
OD K IL K U  ju ż  la t  o r -  
g a n i*o w a n i Je*t w  Bu- 
kareszcie bardzo pom y­
słowa w ystaw a, na k tó ­
re j ru m u ń sk i przem ysł 
p re zen tu je  sw o im  ko n ­
sum entom  ró żn o rod ny  
w ach la rz  w y ro bó w , 
prze in aczo nych do pro 
d w k c ji w  na jb liższym  
roku .

U w ag i ^zanotow ane 
przez zw iedza jących w 
spec ja lnych ank ie tach 
stanow ią  podstawę do 
w prow adzen ia  zm ian 
ju *  w  s e ry jn e j p ro d u k ­
c j i  p rze m ys ło w e j. B uka 
resztańska w ys taw a jest 
ja k b y  na rod ow ym  ,.p le 
biscytem ”  Na z d ję c iu : 
Na w ystaw ie .

(CAF — fo t  Langda)

W  K atan d ze

Lotnictwo ONZ
zbombardowało

rezydencję Czombego
LONDYN PAP. We wtorek lotnictwo ONZ 

rbombardowalo rezydencję Czombego w Ełisa- 
bethville. Wiadomość została potwierdzona przez 
przedstawicielstwo Katangi w  Brukseli.

SAMOLOTY NZ doko wyrządziło żadnych 
nały udanych nalotów strat, 
na miejscowości Biano
i  Kisenge. Oddziały Katangi kon

Nie zidentyfikowany tynuują silny ogień z 
samolot zrzucił w nocy moździerzy na główną 
z poniedziałku na w  to- kwaterę wojsk ONZ w 
rek w  czterech nalotach Ełisabethville. Dwóch 
26 bomb wokół lotniska żołnierzy hinduskich zo- 
w Elisabethville kon- stało zabitych, a jeden 
trolowanego przez woj- ranny.
ska ONZ. Bombardowa­
nie było niecelne

Klient chce wiedzieć:
0 Co nowego dostał handel z przemysłu? 

0 Jak się ło gofuje, czym prać?
0  Jak działa nowy prodiż?

1000 pytań
I... brak odpowiedzi

Rzecznik ONZ podał 
bilans własnych strat 
od 4 grudnia, Zabitych 
jest 3 żołnierzy szwedz­
kich, 5 hinduskich, 1 I r ­
landczyk i  jeden Etiop­
czyk. Jest również 10 
zaginionych, w  tym ma­
jor hinduski. Znajdują 
się oni prawdopodobnie 
w niewoli u czómbistów.

K LIE N T czuje się w  sklepie nieraz Jak 
w dżungli; znikąd pomocy. Chciałby np. zoba­
czyć jak działa nowo wprowadzony do sprzeda­
ży ekspres kawowy, jak pracuje robot kuchen­
ny. nowa ucieraczka do majonezu, czy prodiż 
elektryczny... Nic z tego. Ekspedient nie potrafi 
zademonstrować działania przyrządu. A spró­
bujcie dowiedzieć się. kiedy nadejdzie poszuki­
wany przez Was artykuł. Sprzedawca zazwy­
czaj albo „nie wie”, albo „nie ma obowiązku 
wiedzieć”. Niechętnie sięga on też po towar, 
który chcecie obejrzeć, niewiele potrafi powie­
dzieć o nowym artykule spożywczym, bo „prze­
cież go nie jadł”.

B R A K I w  te^ na de r ską­
pe j In fo rm a c ji ha nd low e j 
sta ra się obecnie w y ró w ­
nać spó łdzie lczość spożyw ­
ców  — PSS-y, o rg an izu ją  
bo w iem  córa?: w ięce j róż­
nego rod za ju  ku rsó w , po­
kazów  itp .  W  PS S-ow skie j 
w ypo życza ln i m ożna np. 
dostać za n ie w ie lk ą  op ła tą  
zm echan izow any sprzę t go 
spodarstw a dom ow ego, po­
znać je g o  dz ia łan ie , za­
le ty  i w a d y . Na ku rsach 
kosm etycznych m ożna 
o trzym ać  pog lądow ą le k ­
c ję  zastosowania spo tyka ­
n ych  na  r y n k u  kosm e ty ­
kó w , w  p o ra d n i k ra w ie c ­
k ie j zo rie n to w a ć  s ię  we 
w łaśc iw ośc iach  poszczegól­
n ych  tk a n in ,

RWPG
obraduje

W
Warszawie
WARSZAWA PAP. 

Wczoraj rozpoczęły się 
w Warszawie obrady X V  
sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

W SESJI b io rą  ud z ia ł de 
legac je  państw  — człon­
ków  RWPG — Lu do w e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii z  za­
stępcą przewodniczącego 
R ady M in is tró w  LR B  — S. 
Todorow em ,

— CSRS r  zastępcą prze 
w odniczącego rządu CSRS 
— O. S im un k iem ,

— NR D  — *  cz łon k iem  
R ady Państw a , p rze w o dn i­
czącym  K o m is ji P lanow a­
n ia  NRD — K . M ew isem ,

— PR L z  w iceprezesem  
R ady M in is tró w  P R L  — P. 
Jaroszew iczem ,

— R u m u ń sk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j z zastępcą prze ­
w odniczącego R ady M in i­
s tró w  R R L — A , B ir led ea -

— W ęg ie rsk ie j R ep ub lik i 
Lu do w e j — z zastępcą 
przewodniczącego R ady M l 
n is tró w  W RL — A . A pro ,

— ZSRR z zastępcą prze ­
wodniczącego R ady M in i­
s trów  ZSRR — W. N o w iko

Zgodn ie ze zw ycza jam i 
p a n u ją cym i w  RWPG se­
s j i  przew odn iczy przedsta­
w ic ie l k ra ju ,  w  k tó ry m  od 
byw a ją  się Obrady. P rze­
w od n ic tw o  o b ją ł W ięc w i­
cep rem ier P io tr  Jarosze­
w icz , k tó ry  w yg ło s ił prze­
m ów ien ie  po w ita ła « . o b ra ­
d y  S & S lfc * .  .

dzielni (a jest ich w  
kraju ponad 400) w cią­
gu dwu najbliższych lat 
powstać ma ośrodek po 
mocy gospodarczej dla 
kobiet. Ośrodek taki 
jest właśnie główną 
„bazą” wymienionych 
powyżej kursów, porad­
ni, punktów usługo­
wych, wypożyczalni itp. 
Dotychczas na terenie 
kraju pracuje już 146 
takich spółdzielczych 
„baz”.
(Dokończenie na str. 2)

PARYŻ PAP. We wto­
rek odbyło się 45 mi­
nutowe spotkanie mię­
dzy amerykańskim se­
kretarzem 6tanu Dean 
Ruskiem a burmistrzem 
Berlina zachodniego 
W illy Brandtem. Przed 
miotem dyskusji była 
sytuacja w  Berlinie. 
Brandt oświadczył dzień 
nikarzom, że „Nie ma 
specjalnych zastrzeżeń“ 
w  wyniku tej „Intere­
sującej“ rozmowy.

•  * *

PA RY Ż. B iu ro  P o lityczne  
F rancu sk ie j P a r t i i  K o m u n l 
styczne,', oraz fede rac je  
fra n cu sk ich  zw iązków  za ­
w odow ych og łos iły  w czora j 
w  o p ub likow an ym  w spó l­
nie ośw iadczeniu dzień 19 
g ru d n ia  narodow ym  dn iem  
w a lk i p rze c iw ko  OAS.

CENA BO GR KURIE
ó z c z e c f r ó ó t e i /

środa, 13. X II .  6 l r.
ROK X V II  N r 294 (540TÍ

Po zdemaskowaniu zbrodniczej

działalności hitlerowskiego generala

HEUSINGER
odmawia komentarzy

P ie rw s ze
reakcje Zachodu

UJAW NIENIE przez władze radzieckie 
wtorkowej konferencji prasowej 
szczegółów dotyczących haniebnej 
gen. Heusingera jako jednego z najaktywniej 
szych organizatorów najazdu Niemiec hitlerow 
skich na poszczególne kraje europejskie oraz 
jako zbrodniarza wojennego — wywołało 
Zachodzie ogromną konsternację.

Moskwie komentarzy, 
działalności

K a ta s tr o fa
lo tn icza
w Belgii
13 osób
poniosło śmierć

BRUKSELA PAP.
W pobliżu Mons zderzy 
ły się dwa belgijskie 
samoloty wojskowe: pod 
chodzący do lądowania 
samolot transportowy 
„C-119“ 1 myśliwiec,
który dopiero co wy­
startował z miejscowego 
lotniska. Aparaty spadły 
na pobliską łąkę. Zgi­
nęło w  sumie 13 osób.

O TYM, że widocznie 
skórka warta jest wy­
prawki świadczy m. in. 
fakt, że w  każdej spół-

Wiceminister
Winiewicz
opuścił 
N. J o rk

NOW Y JORK PAP. 
12 bm. przewodniczący 
delegacji PRL na X V I se 
sję Zgromadzenia Ogól­
nego wiceminister spraw' 
zagranicznych Józef 
Winiewicz opuścił No­
wy Jork udając się w 
drogę powrotną do 
Warszawy.

C l

„Wojna
ryżowa

H A N O I (PAP). W ładze 
ng od inhd lem ow skle  — ja k  
donosi W ie tnam ska A gencja 
Prasowa — rozpoczę ły tzw . 
„w o jn ę  ryżow ą”  w  P o łud n io  
w ym  W ie tnam ie . Z m ie rza ją  
on i do  przechw ycen ia lu b  
zniszczenia zb io ró w  ry ż u  na 
te renach ob ję tych  d z ia ła l­
nością p a rty z a n tk i lu d o w e j. 
W ty m  celu , ngod inhd lo  
m ów cy m a ją  użyć samolo- 

» żołnierzy,

Na autostradzie

Helmstedt -  Berlin

: I

M IM O  zapewnień 
Waszyngtonu, że pra­
gnie w jak najbar­
dziej pokojowy spo­
sób załatwić problem 
Berlina, do Berlina za 
chodniego przybyły (>- 
statnio nowe oddziały 
piechoty amerykań­
skiej. Wbrew żądnej 
sensacji prasie ame­
rykańskiej przejazd 
konwoju wojskowego 
przez terytorium NRD 
odbył się bez żadnych 
incydentów. Amery­
kański konwój woj­
skowy poprzedzony 
był pilotującym go 
wojskowym samocho­
dem radzieckim.

NA ZDJĘCIU: foto­
reporter w takiej oto 
karkołomnej pozie do
konuje 2djęcla ame- — To jest prztćiei całkiem niewinna gra tuj 

J rykańskiego konwoju kręgle i  nie rozumiem dlaczego oni tak  się de- 
wojskowego. (CAF) nerwują. , . rffV.

LONDYN PAP. Popo 
łudniowa prasa angiel­
ska zamieściła na pierw 
szych stronach wiado­
mość o żądaniu ekstra­
dycji zbrodniarza wo­
jennego Heusingera. „E 
VENING STANDARD” BONN PAP. Z górą- 
podkreśla, że — jak cą obroną Heusingera 
stwierdza nota radziec- wystąpiło bońskie M i­
ka —  Heusinger był w  nisterstwo Spraw Zagra 
czasie wojny szefem nicznych, jak również 
wydziału operacyjnego Ministerstwo Obrony, 
niemieckiego sztabu ge- Rząd NRF wzywa Sta 
neralnego i odpowiada ny Zjednoczone, by w  
za wydanie rozkazów Imdę atlantyokiej „soli- 
masakrowania radziec- darności” odrzucił notą 
kich partyzantów i  lud radziecką.

Na procesie Eichmanns

SĘDZIOWIE UZNALI,
że Eichmatnn jest winny 
zbrodni ujętych w  punk 
tach pierwszym i dru­
gim, a mianowicie, że 
spowodował wymordo 
wanie milionów Żydów, 
oraz pozostawił miliony 
Żydów w warunkach, 
które obliczone były na 
spowodowanie ich śmier 
ci.

EICHM ANN — głosi da 
lej werdykt — odpo­
wiedzialny jest za cier­
pienia fizyczne i mo­
ralne Żydów spowodo­
wane więzieniem, gło­
dem, deportacjami i prze 
śladowaniami

OSKARŻONY winien 
jest również deportacji 
przeszło pół miliona Po­
laków. tj. zbrodni za­
rzucanych mu w punkcie 
dziewiątym aktu oskar­
żenia.

Jak podkreśla Agencja
Reutera, oskarżony z zu­
pełnym spokojem przy­
słuchiwał sie motywacji 
werdyktu pedziów, *  ,

W Stoczni

Gdańskiej

noścl cywilnej na Bid* 
łorusi. Dziennik podaj« 
też, że Heusinger, któ­
ry w  chwili obecnej 
przewodniczy obradom 
Stałego Komitetu Woj­
skowego NATO w Pary 

odmówił wszelkich

W ASZYN G TO N  P A P . 
P ie rw sze w iado ipośe l 
n a p ływ a ją ce  z  W aszyng 
to n u  w skazu ją , że rząd  
U SA je s t zdecydow any 
w ys tą p ić  w  ob ron i«  
H eusingera. Rzecznik: 
D ep arta m e n tu  Stanu 
w y ra z ił s ię, że w ysum ę 
c ie  oskarżeń p rze c iw ko  
h itle ro w sk ie m u  zbrod­
n ia rz o w i w o je nn em u 
s ta n o w i próbę „w e ­
w nę trznego »kłócen ia |  
zd ysk re dy to w an ia  N A -

15 razy
- „winien“

Z kamiennym spokojem 
oskarżony przysłuchiwał się 

motywom werdyktu
LO N D Y N  PA P. Sąd O kręg ow y w  Je ro zo lim ie  u a ta ł 

A d o lfa  E ichm anna w in n y m  w szystk ich  zb ro dn i u ję tych  
w  15 p u n k ta ch  a k tu  oska rżen ia . 15 razy  w ypo w ie ­
d z ia ł we w to re k  przew odn iczący sk ładu sędziowskie­
go sędzia Landau s łow o „W IN IE N ” . Sąd zakończy! 
ju ż  odczy tyw an ie  m o ty w a c ji w e rd y k tu  ogtosz.onego 
w po n ie dz ia łe k , k tó ry  s tw ie rd za ł ogóln ie, że oskarż« 
n y  w in ie n  je s t zb ro d n i p rze c iw ko  na rodow i żydów  
sk iem u . 7.brodni p rze c iw ko  ludzkośc i, zbrodn i w o je n ­
nych , oraz przynależnośc i do zb ro dn iczych organ iza­
c ji.

Płonie
dziesięcio-
tysiącznik

GDAŃSK PAP. Ifcdi 
o godz. 10 na stojącym 
w  Stoczni Gdańskiej 
10-tysięczniku m/s „Ma 
ria Konopnicka” wy­
buchł groźny pożar. Za 
paliła się jedna z ltadbu 
dówek górnego pokładu. 
W  akcji ratowniczej biw 
rą udział liczne jedność 
W strsis ęijjrael, ^
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NA ANTENACH

świata
NAD GENERALNYMI 
PROPORCJAMI 
PLANU I  INW ESTYCJI J 
OBRADOWAŁA 
KOMISJA PLANU  
GOSPODARCZEGO 
BUDŻETU 
I  FINANSÓW

W A R S Z A W A  PA P. Se jm ow a ] 
K o m is ja  P la nu  Gospodarcze- ’ 
go, B udże tu  1 F inansów  ob ra­
du jąca pod prze w o dn ic tw em  
pos. Eugeniusza A jn e k ie la  i 
ko n tyn u o w a ła  debatę nad rzą J 
do w ym  p ro je k te m  N arod ow e - !  
go P lanu Gospodarczego i  B u­
dże tu  państwa na ro k  1962.

W  ob radach u d z ia ł m . ta. 
w z ię li:  przew odn iczący K o ­
m is ji P la now ania  p rzy  Radzie I  
M in is tró w  — S te fan  Ję d ry - 
cHowski. I  jeg o zastępca — T a - 4 
deusz Gede, prezes N a jw y ż - i  
szej Izb y  K o n t ro li  —  K o ns tan ­
t y  D ą b ro w sk i, oraz m in is te r  J 
fina nsó w  — J e rzy  A lb re ch t.

R e fe ra t na te m a t general­
n ych  p ro p o rc ji p la n u  1 in w e - i  
s ty c j i  p rze d s ta w ił pos. Kas- 1

WOTUM  
NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU  
DEBRE

P A R Y Ż  P A P . 81 depu tow a­
nych soc ja lis tycznych , oraz 
P a r t ii  R ad yka ln e j z ło ży ło  w  
Zgrom adzeniu N arod ow ym  1 
w niosek o  w yra żen ie  p re m ie - I  
ro w i Debre w o tu m  n ie u fn ośc i, i  

Zdaniem  obse rw a to rów  w n io  5 
sek te n  n ie  m a szans prze g lo - \  
sowania.

FALA NIEZWYKŁEGO i  
CIEPŁA WE FRANCJI 2

P A R Y Ż  P A P . F ra n c ja  prze- {  
żyw a obecnie fa lę  n ie z w y k łe ­
go ciep ła. W  p o n ie dz ia łe k  za- I  
re jes tro w an o w  P a ryżu  18,7 
s to pn i, co s ta no w i re k o rd  n ie ­
znany od 2 g ru d n ia  1873 ro k u . . 
U derza jące Jest, że w  ty m  j  
sam ym  czasie, te rm o m e tr  w ska  J 
z y w a ł w  A lg e r i i  na  p rz y k ła d  I  
edyn ie  9 s to p n i, w  N ic e i zaś i  
2 s topn i. M e teoro lodzy t łu -  i  

maczą to  n ie z w y k łe  z ja w isko  l  
w p ły w a m i w y w o ła n y m i przez j  
g w a łto w n y  p rą d  c iep ła  id ą cy  f  
od A zorów . Jednocześnie gruba i  
w a rs tw a  m g iy  c h ro n i w  c ią - f  
gu nocy ziem ię przed u t ra tą  1 
tego ciep ła nagrom adzonego \ 

godzinach' dziennych.
<

AW ARIA KABLA  
PRZYCZYNĄ  
3 DNIOWEJ i
PRZERWY W PRACY { 
NOWOTARSKICH < 
ZAKŁADÓW I
OBUWIA <

*  N O W Y  T A R G  PA P. Już trze  I 
c i dzień trw a  prze rw a  w  p ra cy  ,

tysięczne j za łog i N o w o ta r­
sk ich  Z ak ła dó w  O b uw niczych , 1 
spowodowana a w a rią  k a b la  w y  1 
sokiego na p ięc ia . ,

3 -d n iow y  prze s tó j zak ła dó w  ,
— lo  n iedobór 45 tys . pa r obu- , 

S t ra ty  w ynoszą ju ż  ok.
6 m in  z ł.

Ja k  in fo rm u je  d y re k c ja  N o - < 
w o ta rsk ich  Z ak ła dó w  O b uw n i­
czych, a w a r ii m ożna b y ło b y  za 
pobiec, g d yb y  fa b ry k a  b y ła  
zaopatrzona w  do da tkow ą , re ­
zerw ow ą l in ię  e le k tryczną . 
N ie s te ty  p ro je k ta n t i  w y k o ­
naw ca sieci e le k try c z n e j — 
k ra k o w s k i E le k tro m o n ta t — 
„n ie  w id z ia ł"  ta k ie j po trzeb y .

DOM Z MAS 
PLASTYCZNYCH  
W  LENINGRADZIE

*  M O S K W A  P A P . — W  Le ­
n in g rad z ie  zbudow ano p te rw -

w  ZSRR eksp e rym en ta l­
n y  dom  m ie szka ln y  z mas 
p las tycznych . W szystk ie  ele­
m e n ty  i  ko n s tru k c je  dom u, 

az urządzenia w ykon an e  są 
mas p las tycznych . P o ko je  

ogrzew a się c ie p łym  po w ie ­
trzem .

W  na jb liż szych  dn iach  b u d y ­
ne k  zostan ie oddany do u ż y t­
ku .

W IELKA AKCJA 
PRZECIWKO  
PRZEMYTNIKOM  
NARKOTYKÓW  
W  ZRA

*  K A IR . G enera ł Huseein Said 
Salah, szef eg ip sk ie j s łużby 
bezpieczeństwa zako m u n iko w a ł

k o n fe re n c ji p ra sow e j w  \  
K a irze , że w ładze bezpieczeń- f  
s tw a Z R A  p rze p ro w a d z iły  # 
os ta tn io  zak ro jo n ą  na szero- i  
ką  skalę akc ję  p rze c iw ko  1 
p rze m y tn iko m  n a rk o ty k ó w . \  

A k c ja  rozpoczęła się od aresz f  
to w a n ia  785 w ie lk ic h  im p o r -  ( 
te ró w  n a rk o ty k ó w . N astępn ie , 
p rzys tą p io no do aresztow ania 
d ro bn ych  sprzedawców  n a rko ­
ty k ó w  i  kon sum e n tó w  haszy- i 
szu, op ium  i  in n ych  ś rod ków  < 
podn ieca jących. Łącznie aresz- i  
tow ano k i lk a  tys ię cy  osób, \

B. generałowie armii cesarskiej 
na czele sprzysiężenia

ANTYRZĄDOWY SPISEK 
wykryto w  Japonii
Po zagranicznych

trium fach

Antonina
K a w e c k a
i Józef 
Wiłkomirski
w Filharmonii 
Szczecińskiej

Z B IE G  oko liczno śc i po­
łą czy ł na afiszu  n a jb liż ­
szego (p ią tek ) sym fon icz ­
nego ko n c e rtu  Państw . 
F ilh a rm o n ii Szczecińskie j 
Im . K a rło w icza  nazw isko 
A N T O N IN Y  K A W E C K IE J, 
p r im a d o n n y  P a ństw . Ope­
r y  P oznańskie j im . M o­
n iu szk i, k tó ra  z końcem  
ub. m iesiąca p o w ró c iła  z 
w ie lk ie g o  to u rné e  po  Sta­
nach Z jednoczonych — z  
na zw isk ie m  d y r . JO ZEFA 
W IŁK O M IR S K IE G O , m a ją ­
cego po  za sobą k o n c e rty  
w e F ra n c ji, Lu xe m b u rg u  
i  A n g lii.

PROG RAM  k o n c e rtu , in ­
te re su ją co zestaw iony,
prze ds ta w ia  s ię n a s tę pu ją ­
co : D W O R ZA K  — u w e rtu ­
ra  „K a rn a w a ł” , a r ie  z 
oper VERDIEGO i  M AS- 
C A G  N IEG O  w  w y k o n a n iu  
A n to n in y  K A W E C K IE J  i 
(na zakończenie p ro gram u) 
„C za rod z ie jska  m iło ść " de 
F A Ł Ł A . ba le t na te m a ty  
z  życ ia  an da luzy jsk ich  Cy 
ganów . P a rt ię  solową w  
u tw o rze  de  F a lla  w ykon a  
so lis tka  o p e re tk i Szczeciń 
sk ie j A D A  K A L IŃ S K A .

KO N C ER T zostan ie po w ­
tó rzo n y  w  na jb liższą  n ie ­
dz ie lę na tzw . sym fo n icz ­
n ym  po ra n ku . A bonam en­
t y  ważne. (a)

1000  p y ta ń
(Dokończenie ze str. 1)

N ie  n a m aw iam y M H D  1 
dom ów  to w a row ych  do 
o tw ie ra n ia  podobnych
ośrodków . T y m  za jm uje  
się ju ż  i nada l zajm ow ać 
się będzie spółdzie lczość. 
P a ństw ow y ha nd e l de ta lie z  
n y  chcem y je d n a k  nam ó­
w ić  do organ izow an ia  w 
sk lep ach (p ierw sze n ieśm ia  
łe  p ró b y  zapoczątkow ał 
ju ż  „A rg e d ” ) s ta ły ch  póka 
zów  d z ia łan ia  now o u k a ­
zującego się w  sprzeda­
ży  sprzę tu gospodarstw a 
dom ow ego, w prow adzen ia  
w  du żych  sk lep ach  b ran­
żow ych s ta łe j in fo rm a c ji 
o zastosow aniu i  u żyw a n iu  
now ych  to w a ró w  przem ys­
łow ych , urządzanie degus­
ta c ji n o w ych  kon se rw , ko n  
cen tra tów , p rze tw o ró w  w 
n ie k tó ry c h  sklepach spo­
żyw czych. P o le  d la  inw e n­
c j i  szerok ie , koszt n le w ie l 
k i  a  w y n ik i — z pew noś­
c ią  szybko uw id oczn ią  się 
w  obrocie. (M .W .)

TOKIO PAP. Japońskie organa bezpieczeń­
stwa aresztowały wc wtorek grupę spiskow­
ców — oficerów byłej armii imperialistycznej, 
pod zarzutem przygotowywania przewrotu pań 
stwowego.

WŁADZE przeprowa- oraz Taku Minami — 
dziły aresztowania w  uczestnik tzw. „Sprawy 
miastach Tokio, Fukuo- 15 maja” (puczu faszy- 
ka, Nagasaki, Saitama stowskiego z 15 maja 
i Tiba. Aresztowano 12 1932 r., w czasie które- 
osób, wśród których gb zabity został premier 
znajduje się były gene- japoński Inukai). 
rał Tokutaro Sakurai, Spiskowcy działali 

pod oficjalnym szyldem 
„Grupy badania historii 
oraz współczesnej sytu­
acji Japonii”.___

'zmôÎômP
W  W AR N IC Y  (pow . P y­

rzyce) w  p u n kc ie  z łom u 
w yb u ch ła  m in a  — p rzyw ie  
z ioną przez k tó re go ś  ze zło 
m ia rzy . W w y n ik u  w yb u ­
chu po n ió s ł śm ie rć  18- le tn i 
W aldem ar P ie tk ie w icz  ze 
S targa rdu. Ś ledztw o prow a 

m ie jscow a jed no stka
MO.

*  *  *
W  PO RCIE trw a  w ytężo - 
a praca — szczególn ie 

p rz y  za ła du nku  d ro b n icy  
na „E w ie " .  M . in . ,,K lab - 
no”  — ba n d e ry  czechosło­
w a ck ie j zab iera 8 tys . ton 
to w a ru  d la  K u b y . D ro b n i­
cę, przeznaczoną dla In d i i  
ła d u ją  także dw a  inn e s ta t 
k i.

K IL K U N A S T O  M IN U TO ­
W E za to ry  w  ruch u  zano­
to w a ło  dziś rano M P K  ns 
przejeźdź,ie ko le j ow y n
p rz y  u l. G d ań sk ie ji IA 
zw iązku  z ty m  szereg osób 
spóźniło  się do p ra cy . Czy 
P K P  n ie  m o g łyb y  n a j­
w iększego nas ilen ia  ruchu 
na ty m  o d c inku  przesunąć 
na go dz in y nocne?

PO G O TO W IE E le k tro w n i 
k ilk a k ro tn ie  usuw ało  aw a­
r ie ,  po w sta łe  w s k u te k  u- 
szkodzenia ka b la  na  u l. 
N ied z ia łkow sk ieg o .

N A  D Z IS IE JS ZE  popo łud  
n ie  P IH M  p rze w id u je  roz­
pogodzenia. Tem p. —3 st. 
W ia tr y  u m ia rko w a n e  z k le 
ru n k ó w  pó łno cno  -  w a ta  od 
n ich . J u tro  da lszy spadek 
te m p e ra tu ry  (o k . —7 st).

(ap)

Zgon Mili 
Karaimskiej

LO N D Y N  (PAP). W  Lo n ­
dyn ie  zm a rła  znana przed 
w o jn ą  a k to rk a  po lska, M i­
la  K a m iń ska . W la ta ch  
preediwoje inkiych -należała 
ona do czołow ych a rtys tó w  
d ra m a tyczn ych  scen p o l­
sk ich .

Zna laz łszy się w  czasie 
w o jn y  na e m ig ra c ji M ila  
K a m iń ska  b ra ła  ży w y  u- 
d z ia i w  dz ia ła lnośc i Z w ią ­
z ku  A rty s tó w  S«en P o l­
sk ich . Od szereg a la t  M i­
la  K a m iń ska  cho row ała 
dość pow ażn ie. Śm ierć  je j  
od b iła  się sze ro k im  echem 
w śród P o lo n ii B ry ty js k ie j.

Jak podaje radio ja - 
poriskie, spiskowców łą 
czyło niezadowolenie z 
.biernej postawy rządu 

wobec sił demokratycz­
nych, które zaktywizo­
wały się w toku walki 
przeciwko japońsko-a- 
merykańśktiemu układo 
w i o bezpieczeństwie 
walki przeciwko usta­
wie o tzw. zapobieganiu 
gwałtom politycznym”.

TO K IO  PAP. W  zw iązku 
z aresztow aniem  g ru p y  spł 
akow ców , o czym  p o in fo r­
m ow a ły  w ładze japońsk ie. 
Socja listyczna P a rt ia  Japo 
n i i  ośw iadczyła, te  rząd I- 
ked y  po w in ien  zerw ać * 
p o lity k ą , k tó ra  s tw arza  do 
godne w a ru n k i d la  podob­
n ych  n iebezpiecznych sp i­
sków .

Z na ny  jap oń sk i p isa rz  
N o b u ju k i Tateno — ja k  p i 
sze Agencja K ycd o  — o- 
zn a jm ił, że po zam ordow a 
n lu  A sanum y i incydencie 
z red ak to re m  2 d z ie n n ika  
„ T iu  K o ro n ”  Slm anaka 
„na le ż3 lo  spodziew ać się 
dz ia ła lnośc i g ru p y  sp isko­
w e j” .

Ta sama agencja pisze, 
i i  zdaniem  k ó ł fina nso ­
w ych , na p la n y  sp iskow ­
ców  w ie lk i w p ły w  w y w a r ł 
p rze w ró t w o jsko w y w po­
łu d n io w e j K o re i, sp isko w ­
c y  zw iązan i b y l i  z  a rm ią  
japońską.

OD R OZPOCZĘCIA p rób 
ne j eksp loa tac ji, to  jes t od 

lis topada b r.( w ydo by to
„ _ z pierwszego na Z iem i
Lu bu sk ie j szybu na fto w e­
go, „R y b a k i l ”  w ie lese t 
ton ropy.

Uzyskane w y n ik i napa­
w a ją  op tym izm em , w y k a ­
zu ją  bow iem , że eksp loa ta 
c ja  o tw o ru  przebiegać bę­
dz ie  nada l rów n ie  pom yśl 
n ie  Jak dotychczas.

W p ie rw szym  pó łroczu 
1962 r .  w yro śn ie  na Z ie ­
m i Lu bu sk ie j 10 now ych 
szybów , z czego 6 zostanie 
z loka lizo w an ych  w  o k o li­
cach Krosna odrzańskiego.

Z  O K A Z J I odbyw a jące ) 
się w  W arszaw ie X V  Sesji 
RWPG, Poczta Po lska  w pro  
w ad z iła  12 bm . do ob iegu 
oko licznościow e dw a znacz 
k i  pocztowe — w arto śc i 40 
i 60 groszy.

N a p ie rw szym  z n ich 
p rze ds ta w io ny  je s t f ra g ­
m en t ko ła  zębatego- i 3 s ty  
lizow an e k łosy . N a d ru g im  
— w id n ie je  szk ic  ropociągu 
p rz y ja ź n i na  t le  m apy z 
u ka zan ym i na n ie j k ra ja ­
m i:  Polską, CSRS, NRD, 
W ęgram i, R um un ia i ZSRR. 
N ak ła d  obu znaczków  — 
po 800 tys . sz tuk.

H f ! !  Zachodni ministrowie
p rzed staw ią  dziś

Radzie Ministerialnej NATO 
wyniki rozmów 

paryskich
PARYŻ PAP, Wczoraj w  późnych godzinach 

wieczornych w Paryżu zakończyła się dwudnio 
wa konferencja 4 ministrów spraw zagranicz­
nych państw zachodnich: USA — Ruska, W. 
Brytanii — Homo, Francji — Couve de Murvil- 
le i Niemiec zachodnich — Schroedera.

W D NIU  DZISIEJ- rialnej NATO stanowi- 
SZYM ministrowie sko swego rządu w spra 
spraw zagranicznych 4 wie taktyki, jaką nale- 
państw zachodnich zło- ży obrać w związku z 
żyć mają sprawozdanie kryzysem berlińskim, 
ze swych rozmów Ra- Agencja Reutera p i- 
dzie Ministerialnej NA sze, iż rozmowy wyj-aś- 
TO zalecające „wybada niające kontynuowane 
nie intencji radzieckich będą prawdopodobnie 
w sprawie Berlina”. przez ambasadora USA 

Prócz tego każdy mi- w Moskwie, Thompso- 
nister osobiście przed- na. Przypuszcza się, iż 
stawi Radzie Ministe- rozpoczną się one wkrót 

_______ _______  ce po spotkaniu prezy-

Na szczecińskim Zamku

VI O gólnopolska 
Konferencja 

Archeologiczna
DZIŚ o godz. 12 roz­

poczęło się walne zebra 
nie Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego, 
poprzedzające V I Ogól­
nopolską Konferencję ___ ___ _ ______
A r c h e o lo g ic z n ą , k tó r a  dań archeo log icznych eks-
odbędzie się na Zamku |

W IC Z oraz znany ba­
dacz czeski prof. Józef 
POULIK z Brna.

P ie rw szy dz ień  kon fe re n  
c j i  pośw ięcony będzie 
om ó w ie n iu  w y n ik ó w

W dniach 14 i  15 bm. 
Na konferencję zapowie

w łosk ich  w  W enecji 
re zu lta to m  na jno w szych ba

działo przybycie około dań nad osadnictwem slo- 
dwustu archeologów na Pomorau za‘
polskich i  zagranicz­
nych. Wezmą w niej u- 
dział m. in. prof. prof.
J. KOSTRZEWSKI, W.
HENSEL, K. MAJEW­
SKI, W. ANTONIE-

l  D N ? A i

^ m ssn

D rż y jc ie  fa łs z e rz e !

GRAJĄCE BANKNOTY 
i radioaktywny bilon

W A L K A  Z  FALS ZE R - n ik ł.  O tóż aby zapobiec 
STW EM  P IE N IĘ D Z Y , k tó re  fa łsze rs tw om  w yna leziono... 
w  k ra ja c h  zachodnich , „g ra ją ce  b a n kn o ty ”  i „ ra  
szczególnie zaś w  W ie lk ie j d io a k ty w n y  b ilo n ” . Im pu lsy  
B ry ta n ii,  Jest p ra w d z iw ą  e le ktryczne w y tw arzane 
p lagą, u tru d n ia  coraz lep- przez m eta low e pask i, k tó - 
sza te chn ika , k tó rą  poslu- re zna jdow ać się będą w 
g u ją  się fa łszerze. W  z w iąz każd ym  banknoc ie , można 
k u  z ty m  na jlepsza naw et będzie p rzekszta łc ić  w  spec 
p o lic ja  n ie  je s t w  stan ie  ja ln y c h  de te k to ra ch  w 
ca łko w ic ie  zapobiec fa lsze r dźw ię k i m uzyczne 1 w ten 
s tw om  dokąd is tn ieć  będą sposób spraw dzić , czy ban 
m ożliw ośc i pod ra b ian ia  k n o t nie je s t fa ls y fika te m ,
ba nknotów . Autentyczność b ilo n u  bę-

Toteż zaprzęgnięto do dzie się sprawdzać p rzy  po 
p ra cy  la b o ra to ria  naukow e, m ocy lic z n ik a  Geigera. Cie 
N iedaw no udało s ię  oaiąg- kawę. Czy fałszerze uznają
m  w n a  te m w n p  S i *w »  lassmuisslu „ i —

Niebezpieczna
spółka

W POSPIECHU i bez rozgłosu, niejako chył­
kiem, rząd duński zgodził się na utworzenie 
wspólnego z Niemcami zachodnimi dowództwa 
w bałtyckim rejonie NATO.

Przyczyna tego pośpiechu jest oczywista. Rzą­
dzące partie — socjaldemokratyczna ł radyka­
łów ( w każdej z nich znalazło się po jednym 
sprawiedliwym, który głosował przeciwko wnio­
skowi) — zdają sobie dobrze sprawę z niepopu- 
larności bliższych związków pomiędzy duńskimi 
siłami zbrojnymi a Bundsswehrą zarówno u sie­
bie w kraju, jak u sąsiadów, z którymi Danię 
łączą ścisłe więzy skandynawskiej solidarności.

Tymczasem jakichkolwiek by duńskie koła 
rządowe zastrzeżeń nie zamieściły w swym ukła 
dzie z Bundeswehrą — znaczenie tego pierwsze­
go kroku po równi pochyłej nie da się zbagate­
lizować. Niezależnie bowiem jaki będzie udział 
duński w tym „wspólnym dowództwie”, nieza­
leżnie od „honorów” jakie przy tej okazji przy­
paść mają duńskiemu admirałowi w rejonie Bał 
tyku, — pewne jest, że to nie Dania będzie gos­
podarzem w tej nierównej spółce, lecz Niemcy 
zachodnie. Sity zbrojne Danii są znikome w  po­
równaniu z Bundeswehrą. Co ważniejsze — nie 
tereny zachodnioniemieckie, ale duńskie oraz 
zachodnia część Morza Bałtyckiego objęte być 
mają tą niebezpieczną spółką pomiędzy ‘agre­
sywnym olbrzymem i tradycyjnie pokojowym 
państwem skandynawskim.

Państwa socjalistyczne wielokrotnie propono­
wały państwom skandynawskim przekształce­
nie całego Morza Bałtyckiego w morze pokoju, 
czyli konkretnie — w bezatomową i  bezrakicto- 
wą strefę pokojowych stosunków sąsiedzkich.

Sprawa wojskowej współpracy duńsko-zachod 
nioniemieckiej ma jeszcze ponadto wartość do­
wodu -rzeczowego. Potwierdza ona słuszność 
ostrzeżeń państw socjalistycznych, m. in. zwlasz 
cza Polski, że NATO nie tylko nie krępuje za- 
chodniioniemieckich dążeń ekspansjonistycz- 
nych, ale przeciwnie staje sie dla nich odskocz-
» to -  i * * L

chodn im ,
W  d ru g im  d n iu  obrad 

wygłoszone zostaną re fe ra  
ty  o w yn ika ch  badań ar­
cheo logicznych w  Tyńcu, 
P rzem yślu i  na O strow ie  
L e d n ic k im  pod Gnieznem, 
R eferow ane będą rów nież 
dośw iadczen ia z zakresu 
badań po dw odnych na Za­
le w ie  Szczecińskim  1 na 
O strow ie  L e d n ick im , a ta k  
te  dośw iadczen ia z zakre­
su stosow ania m etod elek 
try c z n o  -  oporow e j i  m ag­
ne tyczn e j w  badaniach 
archeo logicznych.

N A  KO NFERENCJĘ przy  
go tow ano fo tog ra ficzn ą w y  
stawę ob razu jącą tegorocz 
ne badan ia  na Pom orzu 
Z achodn im . W ystaw a 
po zakończeniu ob rad a r­
cheologów , zostan ie udos­
tępn iona d la  m ieszkańców  
naszego w ojew ództw a .

<hs)

Narciarskie
mistrzostwa
ś w ia ta  
w  T V

WARSZAWA PAP. — 
600 tys. telewidzów w 
Polsce będzie mogło co­
dziennie przez 9 dni 
(17—25 luty) oglądać 
wielką imprezę sporto­
wą jaka odbywać się 
będzie w Zakopanem — 
narciarskie mistrzostwa 
świata w konkurencjach 
klasycznych. (FIS). T.y. 
nasza nadawać będzie 
bowiem sprawozdania 
filmowe oraz bezpośred 
nie transmisje z narciar 
skich igrzysk.

denta Kennedyego i 
premiera Macmillana, 
które odbędzie się w  
dniach 21 — 22 grudnia 
na Bermudach.

Komentator Agencji 
Reutera pisze, iż zda­
niem obserwatorów dy 
plomatycznych w Pary­
żu ministrowie czterech 
państw zachodnich nie 
osiągnęli postępu w 
kwestii podjęcia nego­
cjacji ze Związkiem Ra 
dzieckim na temat Ber 
lina.

N o w y
SATELITA
ZIEMI

NOWY JORK PAP. -a  
Stany Zjednoczone wy* 
strzeliły z kalifornijskiej 
bazy Vandenberg sztuca 
nego satelitę „Discove* 
rera-26“. W kilka godzin 
po eksperymencie poda* 
no, iż satelita wszedł n4 
orbitę okołoziemską.

Ewakuacja
kobiet i dzieci
z  G o a

DELHI PAP. Na g r i
nicy portugalskiej enkla! 
wy w Indiach —  G oi 
utrzymuje się napięta! 
sytuacja. Indyjskie w ła  
dze wojskowe wstrzy* 
mały ruch na drogacH 
położonych w  pobliży 
290-kilometrowej grani 
cy kolonii portugalskiej*

W  dniu wczorajszymi 
gubernator Goa oświad 
czył, iż podjęta została 
decyzja ewakuacji por* 
tugalskich kobiet i dzitf 
ci z tego terytorium.

Tu TOTO

o n ® ®
I  l i g a

D ZIŚ  » godz. 17 w  sali
p rzy  u l. T k a c k ie j 52 odbę­
dzie się m ecz ten isa  s to ­
łowego o m is trzostw o I  l i ­
g i pom iędzy A rk o n ią  a 
§ ta rte m  Łódź,

T O T A L IZ A T O R  z a w la d «  
m ia , że w  ko n ku rs ie  T o *  
to -L o tek  z d n ia  10. bm , 
s tw ierdzono ;

1 rozw iąza n ie  z 6 tra f , 
w yg r. ok . z l 1.000.000.

12 rozw iązań z  5 pre-rtt, 
w yg r. po o k . z l $5.505.

265 rozw iązań z  5 z w y k ł,  
po  ok. aż 5.877.

11.758 rozw iązań 9  f  
w ygr. po  ok. z l 166.

188.791 rozw iązań ■  I  
I w yg r. po ok. z ł  10.
1 •  •  •

T o ta liz a to r  zawiadamiał, 
że w  zakładach p lłk a r*  
sk ich  z d n ia  9 b r . s tw ie r­
dzono:

32 rozw iązania z  12 t r a f ,  
w ygrane po ok. z ł 2.955.

700 rozw iązań z 11 tra r , 
w yg ran e  po ok. z ł 135.

4.951 rozw iązań z 10 t r * &  
w ygrane po  o k j z ł  » ,  *
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WSPÓŁCZESNY ARCHIMEDES
N IE  MUSI BYĆ

KALEKI...
SPOTKANIE miało być jedynie uroczystą 

okazją do wręczenia kilku szczecińskim pe 
dagogom wyróżnień nadanych im przez 
GKKFiT. Było jednak rzeczą oczywistą że 
w okresie toczącej się w całym kraju oży­
wionej dys\kusji o wychowaniu fizycznym 
w szkołach i ,tutaj rozmowa przejdzie szyb­
ko na ten temat.

W dyskusji brali udział nauczyciele, któ­
rych można by podzielić na dwie grupy: 
— młodych jeszcze, aktywnych sportowców, 
którzy szkolą .^nłodzleż dla sportu, podwyż­
szając poziom ^ż do wyczynu, oraz star­
szych pedagogófw, którzy starają się dać 
całej młodzieży podstawy wychowania f i ­
zycznego.

NIEZALEŻNIE jed­
nak od metod pracy, 
czy warunków w ja­
kich pracują — bo i te 
są krańcowo różne — 
wszyscy uczestnicy tego 
spotkania ^ stwierdzili, 
że: ____Z,.

i  *  G I.O W N Ą
«Miggnicć w  spo rc ie jgs* 
i  p o w inn a  być szkoła, 
k tó ra  przyg o to w u je , a 
p rz y n a jm n ie j po w inn a  
przyg o to w yw a ć  m asową
bazę dla późniejszego wy starszego pokolenia. U - ' 

znany fachowiec, czło­
wiek, który jest dob­
rym duchem szkoły, w 
której pracuje. Mówił f

M ożna b y  argum entow ać, 
że m łodzież je s t przeciążo­
na program em  na uk i, że 
n ie  można je j doda tkow o 
obciążać w ychow an iem  f i ­
zycznym . A le  tó  chyba nic 
bardz ie j błędnego. D late­
go w łaśn ie , że program  
je s t obszerny i  w ym aga ją­
cy od ucznia dużego w y ­
s iłk u , po w inn o  się zdw o­
jon ą uwagę pośw ięcić w y ­
chow an iu  fizycznem u, g im  
nastyce k o re k c y jn e j i 
zdrow em u, czynnem u w y ­
po czynkow i. Cóż nam  bo- 

b ardz iifj zaniedbanych, w iem  z tego, gdy po la - 
Im  „ i w i " a m
przede wszystkim uwa  medesów, spędzających po 
gę. M łrirty, zdrowy i  U- Iowę życ ia w  leka rsk ich  
talento-k-any sam znaj- P ^ « h ^ nfach, ozy nawet 
dzie diwgę na boisko. * * ltalnych łożkach- 
i o  SKS czy innego k lu  SPORT , wychowa_ 
bu. tyr»  cherlakom g,- nie fizyczne lo nie ,y I. 
mnastifica jest potrzeb- ję0 pogardliwie kwitowa 
na ja k  elekarstwo ... ne przez wielUi cyrko.

we uganianie się 22 do- 
DW A KRAŃCOWE rosłych ludzi za jedną 

STANOWISKA. Oby- skórzaną piłką. To spra 
dwa na. pewno dysku- wa fizycznego i psy- 
syjne. Jedno i drugie chicznego zdrowia spo- 
wynikające z takiego łeczeństwa, żyjącego 
samego {problemu, przed przecież w  coraz bar-

_________ którym ,stał kiedyś król dziej nerwowych warun
,  . ,  , . Salomon?: jak  nalać z kach.
łow ić bardziej utalen- próżnegit>. ST. RAKOWSKI
towane jednostki i  z 

tym i prowadzę ćwicze­
nia i trening i w  k ilku  
dyscyplinaćh sporto­
wych. Stwaifzam wśród 
te j grupy zaAnteresowa 
nie jakąś dyscypliną 
sportową i sżaram się 
przygotować tę mło­
dzież do SKS lub MKS.

GŁOS ma * nauczyciel <

‘  *  T A K IM  p rzyk ładem  
n o ż e  być w  Szczecinie 
„P o b o ź n ia k " czy  os ta t­
n io  „C za rn ieck i” .
| *  OBECNA ilość godzin 
le k c y jn y c h  na W F wg o- 
» ta in iego zarządzenia M i­
n is te rs tw a  O św ia ty  je s t 
ab surda ln ie  niska .

•  W SZCZECINIE , m ieś 
e ie  100 tys ię cy  m łodz ie­
ży , w a ru n k i do  u p ra w ia ­
n i«  WF i  aportu w  szko­
ła ch  w  okres ie z im o w ym  
są ■ pon iże j wsztOkieb 
n o rm , co pow oduje , że 
p rz y  d w ó c h  godzinach 
le k c y jn y c h  tyg od n iow o  
przeznaczonych na te n  
p rze dm io t, p ra k tyczn ie  
b io rą c , na w e t po łow a 
dr.ieei n ie  m oże w  na­
le ż y ty  sposób x ty ch  
zajęć skorzystać.

« STW IERDZONO ró w ­
nież, n ie s te ty , że w  w ie ­
lu  szkołach praca nau­
czyc ie la  W F je s t b łę d­
n ie  p o jm o w an a , często 
niedocen iana lu b  w ręcz 
lekceważona.

Nauczyciele nie mo­
gąc „zmieścić się” w o- 
krojonym czasie, w 
praktyce starają się 
tak dzielić klasę, by 
przynajmniej część mło 
dzieży mogła wykony­
wać pełnowartościowy 
program. Metody są 
krańcowo różne.

Młody nauczyciel mó­
w ił:

— Nie mieszcząc się, 
w programie, nie mo­
gąc objąć w tych 
dwóch godzinach ty ­
godniowo wszystkich 
dzieci, staram się wy-

15-lecie
Zespołu Pieśni i Tańca 

SPBM-1
AR TY S TY C ZN Y  zespół SPBM-1 p rzyg o to w u je  się' 

do jub ile uszu . W  m arcu przyszłego ro ku  m in ie  151 
. la t  od c h w ili jeg o po \vstan ia . W  zw iązku z tym i 
^ t rw a ją  prace zm ie rza jące do podsum ow ania dz ia ła ł-, 
•n ośc i zespołu. P a tron a t n  ad k o m ite te m  obchodów 
p rz y ją ł se k re ta rz  W K Z Z  S t. Puzoń. 1

W śród budo w lan ych  zespól — SPBM-1 je s t jed y -ł 
rgym w  Polsce z ta k  d łu g o le tn im  stażem . P rze trw a ł 
n ie  na jc ięższych okresów  zawdzięcza opera tyw ność , 
sam orządu, k tó ry  ściś le w s p ó łp ra cu je  i .  k ie ro w n ic - ' 
twemi oraz do b re j op iece d y re k c ji  przedsięb iorstw a, 

i  P rog ram  obchodów  p rze w id u je  m iędny in n y m i k o n ' 
zajęć, przeważnie g im -(; cen b y ły c h  cz łon ków  zespo łu , p ra cu jących  a rtys -| 
nastycznych, przede ¿ ty c z n ie  zaw odow o. P rop on ow a ny je s t rów n ie ż kon -, 
w ą z iu tk im  t i i r h  k t ó - ł k ,rrs  na na jc iekaw sze w spo m n ien ie  o zespole oraz wszystKim tycn, k io  f i m p re3:a typ u  zgaduj -  zg a d u li. ■ . ... J
rzy najbardziej po trze - f  Na 20- ty  jub ile u szo w y  w y s tę p  p rzyg o to w u je  s ię i1 
bują tego wychowania ł  p ro g ram  złożony z  fra g m e n tó w  w szys tk ich  do tych -, i 
fizycznego. Tych n a j- i  cza*°wych Podstawień, <B),,
mniej sprawnych, naj-

? — Ja postępuję zu- e
pełnie odwrotnie. Sta- i  
ram się właśnie na i  
lekcjach wciągnąć do f

1
WIZY

U
„GWIAZD“

ELIZABETH TA Y ­
LOR w  czasie realiza­
cji- f ilm u  „K leopatra” .

(CAF)

SIATKI
igelitowe
z Łobezu

FABRYKA Siatek w 
Łobezle podjęła nleawy 
kle ciekawą próbę ple­
cenia siatek z drutów 
powleczonych igelitem. 
Cieniutka warstewka 
tego tworzywa licząca 
ok. 0,4 mm doskonale 
chroni drut przed koro­
zją-

Przypuszcza się, że 
siatki z drutów igelito­
wych będą o 15 proc. 
droższe od ocynkowa­
nych, ale od 2 do 3 ra­
zy trwalsze.

Obecnie próby powle­
kania drutu robi dla Fa 
bryki Siatek — szczeciń 
sk: „Talom”. Powleka­
nie drutu Igelitem i ple 
cenie t  niego siatek 2na 
ne są już za granicą. W 
Polsce są to pierwsze
m i k .  ■ r  >-

Po raz pierwszy od la ł!

O W „Gryfie“ rezerwa 
rybaków i oficerów 

O  Radiooperatorów 
nadal brak

SZC ZEC IŃ SKIE przede ię- G ospodark i R ybne j o uzy*- 
b io rs tw o  po łow ow e „G R Y F ”  kan ie  od PP D iU R  „O d ra ”  
up o ra ło  się tego ro ku , po jeszcze jednego supertraw - 
raz  p ie rw szy od c h w ili le ra . 
swego is tn ie n ia , z tru d ­
nośc iam i ka d ro w ym i. Jesz J A K  w iadom o, PPDiU R  
cze w  ub. r. b ra k  b y io  V(G ry f”  dysp o n u je  obec- 
w  „G r y f ie ”  27 o fice rów  n ie dw om a jed no s tkam i 
d la  skom p le tow an ia  załóg tego typ u . Dalsze dwa — 
n ie k tó rych  s ta tków  ryb a c - ,.s,-icawa”  i  „O ła w a ”  prze- 
k ich . Trzeba b y ło  też „ w y  jęte ZOstaną od św in o u j- 
pożyczać”  ryb a k ó w  z in -  g jfje j „ o d r y ’! ju ż  14 bm, 
n ych  p rze ds ięb iors tw  po - (dm)
łow o w ych .

Obecnie w  „G r y f ie ”  - ... - ___
zdołano j u t  s tw o rzyć  pew -1 
ną rezerwę ryb a k ó w  i o f i­
cerów. B ra k  na tom iast 
da l — rad io op era torów . I 
Jest to  je d y n y  pow ód 
chw ilow ego zaprzestania [ 
sta rań w  Z jednoczen iu

Miasteczko
murarzy
OSADA O leśnica w  

w o j. k ie le ck im  słyn ie  
od w ieków  ja k o  m ura r 
skie m iasteczko. Na 2 
ty» , m ieszkańców  jest 
tu  «00 zare jestrow anych 
m u ra rzy . Wczesną w ios 
ną rozjeżdżają się on i 
na budow y W arszawy, 
Śląska i  W ybrzeża — 
późną je * ie n ią  w raca ją  
z c iężko zaro b ion ym i 
p ien iędzm i do dom u. I 
ta k  eo roku .

Panu ją tu  oryg ina lne  
zwyczaje. N p. żaden z 
oieśniczan n ie  szuka 
żony poza rod z in nym  
m iastem . Po urodzen iu  
c ó rk i rodzina zaczyna 
budować no w y dom  „n a  
w lano” . A  że córek ro ­
d z i się tu  dużo, w ięc 
też dom ów  czekających 
na loka to ró w  * to i w 
O leśn icy bardzo w ie łe 

<*)

CHŁODNIA
i zamrażalnia
w Gryfinie

W G R Y FIN IE  — pow ia­
to w ym  m ieście na po łud - 

od Szczecina — zbu­
dow ana zostanie, kosztem  
20 m in  zł nowoczesna 
ch ło dn ia  owocowo -  w a­
rzyw n a . k tó ra  s łużyć bę- 

asie po trzebom  ludności 
alego w o jew ództw a .

C hłodn ię  i  zam raża ln ię 
usytuow ano w  G ry f in ie  z 
te j p rzyczyn y , że do lina  
O dry s ta je  się p o w o li za­
głębiem  ow ocow ym  i  w a­
rzyw n iczym  Szczecina. Pa 
n u ją  tu ta j dogodne w arun  
k i atm osferyczne i  k lim a ­
tyczne sp rzy ja ją ce  sadow­
n ic tw u  i  w a rzyw n ic tw u .

D O LIN A  O d ry ; w  w y ­
n ik u  p lanow ego rozw o ju  
ty c h  dz ia łów  ro ln ic tw a , bę- 
daie m og ła  w  przyszłości 
zaopa trzyć w  w arzyw a i 
owoce n ie  ty lk o  Szczecin, 
ale ró w n ie j W ybrzeże.

OCZY — LODÓWKĄ 
W NASZEJ GŁOWIE

D Z IĘ K I postępom  tech 
n ik i e lk tro n o w e j, lęka  
rze m ogą obecnie m ie­
rzyć  te m p era turę  róż­
n ych  części oka  lud z ­
kiego. O kazuje s ię, że 
u zdrow ego cz łow ieka 
te m p e ra tu ra  rog ów ki 
(n ie  je j p o w ie rzch n i lecz 
w nę trza) w aha się od
30.7 s t. C do  33,1 st. C, 
podczas gdy tem pera­
tu ra  s p o jó w k i jes t prze 
ważn ie o jeden stopień 
wyższa i  w aha s ię  od
31.7 do  34,1 st. Ci T y l­
k o  w  ba rdzo rzadk ich  
w ypadkach tem peratu­
ra  ro g ó w k i do rów nu je  
tem pe ra tu rze  spó j ów -
k i,

J a k  w iad om o; te m p e­
ra tu ra  c ia ła  ludzk iego 
w  ciągu d o b y  podlega 
pew nym  regu larnym  
w ah an iom , ra n o  jes t 
niższa, pod w ieczó r zaś 
wyższa. T em pe ra tu ra  o- 
ezu je s t s ta ła  i  n ie  pod

'lega dz ie nn ym  -waha­
n iom . N aw e t je że li cz ło  

; w iek  m a gorączkę, to 
’> tem peratura oczu pod­

nosi się dop ie ro  w  k i l ­
ka godzin po w ystąp ie­
n iu  po nadnorm alne j cle 
p ło ty  całego organ iz­
mu. (SK)

NA NAUKĘ NIGDY  
NIE JEST 
ZA PÓŹNO!

W ED ŁU G  os ta tn ich  
obliczeń na za tru d n io - 
•ych w  przedsięb iors­
twach m orsk ich  i  spó ł­
dzie ln iach  ryb a ck ich  
6000 m łodych lu d z i — 
oko ło 1600 je s t członka 
m i EMS.

- m z >  i

ELSA M A R TI NF.LLI, 
zaręczona obecnie z fo­
tografem W illy  Rizzo, 
pozuje narzeczonemu, 
który uważa ją  za swą 
najlepszą modelkę...

Ponadto do  organ iza­
c j i  na leży oko ło  600 
m łodych uczących się 
w  szkołach p rzygotow u 
jących k a d ry  d ia  gospo 
d a rk i m orsk ie j.

ZMS p ro je k tu je  znacz 
n ie  rozszerzyć sw oją 
dzia ła lność w śród m ary  
na rzy . przede w szyst­
k im  ro zw ija ją c  masowe 
fo rm y  zajęć szkolenio­
w o -  d ysku sy jnych , po­
św ięconych b ieżącym  
p rob lem om  p o lity cz ­
n ym  i gospodarczym  
P o lsk i i  św iata oraz re - 
a lia zc ji p ro g ram u ZMS.

Tego rodza ju  zajęcia 
rozpoczęła os ta tn io  or­
ganizacja z P o lsk ich  L i 
n i i  Ocean icznych, k tó ra  
op racow ała i  dostarczy 
ła grupom  dz ia ła n ia  na 
s ta tkach pisem ne m ate­
r ia ły  z  zakresu h is to r ii 
ruch u  m łodzieżowego 
w  naszym  k ra ju .

In n e  fo rm y  pracy 
ZM S — to  ro z w ó j współ 
zaw odn ic tw a 1 o rg an i­
zow anie zajęć k u ltu ra l 
no  •  ośw ia tow ych.

(EZ)

MAY BRITT -  W IL -
KENS (Sonia — z ame­
rykańskiego super-fil- 
mu „W OJNA I  PO- 
KOJ” ) podczas w izyty  
w Sztokholmie.

Z  k ro niki 
o b y c z a jó w

k t ó I iTgo
SKRZYWDZIŁ?

MAŁŻEŃSKIE trójkąty nie są 
bynajmniej wynalazkiem dzi­
siejszych — jak mawiają nie­
którzy — amoralnych czasów. 
Historia trójkąta datuje się nie­
mal od czasów kamienia łupa­
nego. a przynajmniej od lego 
okresu, który usankcjonował 
związek dwojga ludzi. Gdy do 
małżeństwa wkracza ten lub ta  
trzecia, z reguły pokrzywdzo­
nym staje się jedno z małżon­
ków, ale w historii Wandy Z, 
rzecz ma się podobno inaczej.

Ona sama mówi o sobie:

— Jestem dz ieck iem  niepraw e­
go łoża  i n ig dy  m a tk i n ie  zna­
łam . G dyby ona jed n a k  w iedzia­
ła , ja k  po n ie w ie ra  się je j  c ó rka :

K ILK A  lat temu Wanda Z. 
poznała młodego mężczyznę. Nie 
ukrywał, że był żonaty, że miał 
dwoje dzieci. Nie obiecywał też 
niczego. Ale Wanda miała ambi­
cje, zresztą dość miała tułacze- 
go, samotnego życia.

— N o i  co z tego, że żona I  
dzieci? — m ów iła , gdy zna jom i 
zw ra ca li je j  uwagę. — A  bo to  
dz is ia j w ie lo  znaczy? Sąd da roa 
wód.

I  sąd rzeczywiście rozwodu 
udzielił. Ale przedtem żona Ta­
deusza G. przyszła do Wandy i  
płacząc prosiła by nie krzywdzi 
ła jej i dzieci. Wanda słuchała 
słów swojej rywalki z uśmie­
chem na ustach.

— Ja tam  pa n i męża n ie  t r z y ­
m am , a le  co jestem  w in n a , że 
on m nie  kocha?

A WIĘC sąd udzielił rozwodu 
i przyznał dzieciom Tadeusza 
G. alimenty- w wysokości 600 zł 
miesięcznie. Wanda pomstowała, 
że to za dużo, że przecież ona 
z Tadeuszem też muszą z cze­
goś żyć — ale płacić jednak 
trzeba było, gdyż inaczej należ* 
ność egzekwował komornik.

S IE L A N K A  trw a ła  c z te ry  la ta .
C h m u ry  na dc ią gn ę ły , gdy W anda prze 
czyta ła w  liśc ie  p isanym  do  Tadeusza 
przez jeg o b y łą  żonę; że „dz iec i tę ­
skn ią  do ta tus ia , p y ta ją  k ie d y  w ró ­
c i” . Po chm u ra ch  nadciągnęła bu rza. 
Pewnego dn ia  W andę odw iedz iła  Ja­
n ina G. i stanowczo ośw iadczyła że 
zam ierza p o w ró c ić  do męża. że w obec 
tego W anda po w inn a w  ja k  na jszyb ­
szym  czasie usunąć się z  m ieszkania,.

„ I  co ja  biedna mam teraz 
robić? — pisze w liście do re­
dakcji Wanda Z. Drzcz czte­
ry lata byłam dla mojego przy­
jaciela prawie służącą. Dbałam 
o niego, odmawiałam sobie w ie  
lu rzeczy. Zostałam teraz na lo­
dzie, bo gdy zapytałam go ja k  
zamierza ze mną postąpić od­
powiedział. że jego to nic nie 
obchodzi. Czy mam. prawo żą­
dać odszkodowania i  ja k  mam  
się zachować, gdy jego żona bę­
dzie usiłowała mnie wyrzucić z 
mieszkania ?”-

Z L IS T U  w y n ik a  da le j, że W anda 
je s t od dłuższego czasu bez p ra cy , 
gdyż leczy się na gruźlicę . Tadeusz G. 
od m ów ił dalszego u trzym yw a n ia  
sw ej p rz y ja c ió łk i,  gnęb iony skruchą 
dąży d o  ja k  najszybszego połączenia 
się z b y łą  żoną 1 dziećm i,

W anda Z. czu je  się pokrzyw d zon ą , 
uważa, że je s t chyb a  p a rag ra f p ra w ­
n y , k tó ry  by  ją  ob ro n ił. A le  cz te ry  
la ta  tem u w  podobnej sy tu ac ji, a na­
w et znacznie j gorszej zna jdow ała się 
żona Tadeusza Z. i wówczas W andzie 
G. n ie  p rzyszło na m yśl. że k rz y w d z i 
tę kob ie tę  i je j  dw o je  dzieci. Z tego 
tró jk ą ta  ob ronną ręką  w ychodzi t y l ­
ko  m ężczyzna. Z ła m a ł, lu b  w  n a jle o - 
szym  raz ie  w p ro w a d z ił zam ieszanie 
do życia dw óch kob ie t, sw oje na to ­
m iast u ro zm a ic ił d łu że j trw a ją cą  
przygodą, po k tó re j wraca w  o tw a rta  
ram ion a  żony i dzieci.

Kto wie zresztą, jak potoczy­
łyby się losy bohaterów tego 
małżeńskiego trójkąta, gdyby 
Wanda Z. cztery lata temu za­
stanowiła się i mniej beztrosko 
decydowała o swoim losie. Gdy­
by przypomniała sobie, że nie 
można własnego szczęścia budo­
wać na cudzej krzywdzie.

TY M  nieco pesymistycznym 
zdaniem odpow>'adanv< na 
list Wandy Z„ która pisze: 
»1 co ja  biedna mam teraz 
zrobić?-/«

B, SOCHACKA
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Koledze ALBERTOWI OBUCHOWICZOWI

z powodu zgonu Żony

Władysławy Obuchowicz
serdeczne wyrazy współczucia

RADA NADZORCZA, ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI „KOTLARZ“
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Dyrekcja MZBM w Świnoujściu 
z a w ia d a m ia

wszystkich najemców lokali o przeprowadzanych w 
okresie miesiąca grudnia 61 r. zmianach w podziale 

miasta na rejony administracyjne i meldunkowe.

Informacji o przeprowadzanych zmianach udzielają 
wszystkie ADM-y. Z dniem 1. I. 1962 r. wszystkie spra­
wy z zakresu najmu lokali oraz meldunkowe załat­

wiane będą w nowo zorganizowanych ADM-ach.
4873-K

CHOINKA
NOWOROCZNA

DLA DZIECI CZŁONKÓW PSS

PSS „ROBOTNIK“ W  SZCZECINIE
przyjmuje zapisy dzieci członków PSS 

na upominki i imprezy noworoczne w  
następujących punktach:
14 — 15. X II .

w stołówce Huty Stołczym ul. Zamknięta 
(dla członków Stołczyna, Skolwina, Mścię- 
ciina i Polic).

14 — 15. X II .
— Szkoła i Liceum Ogólnokształcące N r 3 
w Dąbiu, ul. Pomorska 150 — dla członków 
Dąbia, Zdrojów i Klęskowa.

20 —  21. X II .
sklep nr 216, ul. Transportowa 1 — dla 

Podjuch, Żydowice i Klucza.
14. — 23. X II .  

świetlica PSS, Al. Jedności Narodo­
wej 37 — dla członków Śródmieścia i po­
zostałych dzielnic.

Zapisy we wszystkich punktach od godz. 11 do 17 za 
okazaniem legitymacji członkowskiej i dowodu 

osobistego matki.

Uprawnieni do udziału w  imprezie i  otrzymania paczki 
będą dzieci członków:

o udziale członkowskim 300 zł przy 3-letnim stażu 
o udziale członkowskim 200 zł przy ?-letnim stażu 
o udziale członkowskim 100 zł przy 1-rocznym stażu 

o udziale członkowskim 50 zł przy półrocznym stażu

Uzupełnienie udziałów przy zapisie

S z k l a r s k a  
Spóldzaelsifa Pracy

w Szczecinie, pl. Lotników 4/5

przyjmuje zamówienia

na roboty szklarskie
(urządzenia sklepów, wnętrz lokali i  inne)

ze szkła kolorowego: czerwonego, zielonego, 
pomarańczowego, niebieskiego 

_________________________________________________4908-K

Oaloszen k  Drobna,
PR A C A  M A T R Y M O N IA L N E

POMOC dom owa po­
trzebna na sta łe. u l. 
K r .  Jad w ig i 10 m . 16.

12112-G

SA M O D ZIE LN E J gospo 
Si do 2 osób poszuku ję 
na  sta łe lu b  dochodzą­
ce j Zgłoszenia Sred- 
rila w sk le go  20 (boczna 
W yspiańskiego)
1» -  18.

D YSK R ETN IE , szybko, 
korespondencyjn ie, po­
zna Cię B iu ro  M atrym o 
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
kam i, otrzym asz 300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t, in ­
fo rm ac je . 4769-K

KU P N O

pia  kup ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  1287.

12114-G

TAK SO M ETR , rad io . o- 
pony i  fe lg i 640x15 do
„W a rsza w y”  kup ię . W ła 
dys ła w  W ojtow icz, K a p i 
tańska 6 — 4. 12115-G

NIER U C HO M O ŚC I

OGRODNICTW O czyn­
ne 50 la t  sprzeda ją spad 
k o b ie rcy . Kow alew ski, 
Bydgoszcz K ościuszki 
23 _  5. 49ŁS-K

DOM EK, Jednorodzinny 
w o ln y  z w ygodam i, ga 
rażam i 1.100 m  w łas­
ność sprzedam. G dyn ia- 
O rłow o W ie lkopo lska
63. 4915-K

SPRZEDAM  4,80 ha, las, 
łąka , rzeka, 2 poko je  z 
kuch n ią , ba rak  na ho­
dow lę k u r ,  św ia tło , si­
ła . W iadomość G dyn ia , 
Ś w ięto jańska 3 9 — 4 
Oleszczuk. 4914-K

W IL L A , k o m fo rt , S po­
ko i na G lębokiem , c. o „  
garaż, ogród, w łasność 
p ryw a tn a  sprzedam. 
W arun ek, m ieszkan ie 2 
poko je  z kuch n ią , te i. 
702-30 po godz. 17.

12116-G

ROZNE

Z A  PR ZY K R E  w y k ro ­
czenie i  użyc ie  słów  o- 
b raza jących  p rzec iw ko 
przewodn iczące j Prezy­
d iu m  G rom ad zk ie j Ra­
d y  N arodow e j w  K a r- 
sku pow . M y ś lib ó rz  ob. 
Jadw idze Faś Ciszew­
sk ie j serdecznie prze­
prasza Józef O w sicki.

12151-P

AR TYS TYC ZN E cerowa 
n ie  e le k tryczne  podno 
szenie oczek, w y ko n u ję  
pracę so lidn ie , te rm in o  
w o. Boh. W arszaw y n r  
7 m 4 12I17-G

W D N IU  30. X I .  61 r.
p rzyb lą ka la  się suka 
bokser do odeb ran ia  Bo 
gu rod z icy  4 m  8.

12118-G

O R KIESTR A oczekuje 
p ro p o zyc ji na ba i sy l­
w es tro w y , Te le fon
38-200. 12119-G

W S ZY S TK IM , k tó -zy  
b ra li ud z ia ł w  pogrze­
bie  ś. p. K a m ili W asiu- 
c ion ek  w  d n iu  7. X I I .  
1961 r . w  Resku składa 
m y  Bóg Zap łać  — Ro­
dzina. 12120-G

Z A  D ŁU G I m o je j żony 
A d r ja t in y  P a te rka  zam. 
Szczecin u l. Zako p ia ń ­
ska 12 — 7 n ie  odpow ia 
dam  Jan P a te rka , Żako 
p iańska 12 — 7.

12121-G

SPRZEDAŻ

PR O S TO W N IK „Seleno­
w y ”  d u ży  sprzedam. 
W iadomość te l. 731-48.

12122-G

SZAFĘ trz y d rz w io w ą  
nową s tó ł, krzesła, 
adap te r, piec na w ęg ie l 
(koks) sprzedam . W iado 
m ość u i. L im an ow sk ie ­
go 3 — 3. 12123-G

M A Ł Ą  bagażówkę w  do 
b ry in  s ta n ie  sprzedam  
lu b  zam ien ię na w ię k ­
szą t m o to cyk l 350 sprze 
dam . Cena 4.000 zl. Szcze 
c in , Zakop iańska 5 — 35 

12124-G

W ÓZEK dz iec ięcy stan 
b. d o b ry  ta n io  sprze­
dam . Szczecin u l  K r .  
J a d w ig i 3 — 14. 12125-G

ŁO ZECZKO dziecięce, 
2 leża nk i, kredens s to ło 
w y , szafę, sprzedam. 
Pocztowa 27 _  6.

12I26-G

p e d a ł  do p e rk u s ji, ła ­
z ien kow y p ie cyk  gazo­
w y  sprzedam . Jedn. Na 
rod ow e j 21 — 6.

12127-G
M AS ZY N Ę  do  szycia 
dam ską bębenkow ą
sprzedam , Pocztowa 19 
m  8. 12128-G

M O D NY g łę b o k i w ózek 
dz iec ięcy sprzedam  te l. 
461-08. 12129-G

SZA FĘ , fu t r o  ła p k i ka ­
raku ło w e , ap a ra t fo to ­
g ra fic z n y  „Z o rk a  4”  
sprzedam. G rudziądzką 
15 — 4 12130-G

M O TO C Y K L i *  ro k  p ro  
d u k c ji 1951 stan d o b ry  
sprzedam , u l.  Rew. Paź 
d z ie rn iko w e j 24 — 3.

12131-G

M AG N ETO FO N  z. adap­
te rem  „Juza ”  sprzedam, 
te l. 383-79. 12132-G

B E R N A R D Y N A  sukę 
sprzedam . W ojska Po l­
skiego 57 — 25 godz. 
«  — 20. 12133-G

L E Ż A N K Ę  kredens k u ­
chenny i  lu s tro  t r z y ­
sk rzyd łow e  (p raw ie  no ­
w e) sprzedam . Bolesła­
wa P rusa 6 — 1.

12124-G

ŁO ZECZKO dziecięce 
(drew n iane ) sprzedam. 
M a łkow skiego 23 — 22
godz. 18 _  19 12135-G

LO K A L E

4-POKOJOWE mieszka­
nie  (w  w i l l i  przeanaezo 
ne j do  sprzedaży) na 
Pogodnie, zam ienię na 
1 po kó j. R em ont kon ie ­
czny. Łaskaw e o fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk iego 8 na n r  
1286. 12136-G

WIELKI

POKAZ
MODY

w  d n iu  dzis ie jszym  o 
godz. 16.30 urządza 
PSS „R o b o tn ik ”  w 

Z an iku .
4709-K

U N IE W A Ż N IE N IE

Szczecińska F ab ryka 
M aszyn B u do w la nych 
un iew ażn ia  skradz io­
ną  pieczątkę o treśc i: 
Szczecińska Fab ryka 
M aszyn B u do w la nych 
Sekc ja  T ransp o rtu  
Szczecin u l. Dubois 20 
i  skradzione czek i nie 
lim ito w a n e  N r  AP 
05783-45 i  A P  05783-46.

4917-K

U w aga! Pana, k tó ry  
dn ia 7. X I I .  61 r. oko­
ło  godz. 17 m ia ł zatarg 
z eksped ien tką  w  skle 
p ie  „D e lik a te s y ”  p rzy  
u l. K rzyw oustego pro 
szę up rze jm ie  o  n ie ­
zw łoczne skon ta k to ­
w a n ie  się z B . Piasek, 
Szczecin u l. Samosiier 
r y  45 — 2 w zględnie 
podanie adresu celem 
skon taktow an ia .

121H-G

W Y N A JM Ę  2 po ko je  ka 
w a le rk i, u l. Zabużań­
ska 40, Gum ieńce.

12137-G

A S Y S TE N TK Ą  P A M  po 
szu ku  je  po ko ju  su b lo k  a 
to rsk iego . W iadomość 
te l. 43-123 w  godz. 11—13 

12138-G

PO KO J z ku ch n ią  w  
G dańsku — N ow ym  P or 
cie zam ien ię na dwa 
po ko je  z w ygo da m i w  

| Szczecinie. W iadomość, 
Szczecin K r .  Jad w ig i 
25 — 12. 12139-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  su 
b lo ka to rsk ie go . W iado­
m ość na n r  ts l .  460-07 
w ew n . 61 w  godz. od 
8 — IS. 12140-G

N A U C Z Y C IE L K A  poszu 
k u je  p o k o ju  chę tn ie 
bez m eb li. W iadomość 
te l. 463-06 od  godz. 16.

12141-G

MGR E K O N O M II poszu 
k u le  po ko ju  ew e n tu a l­
n ie  w zam isn  w yn a jm ę  
p o k ó j w  Sonocie. E>two 
n ić  430-53 w ew n . $3 do 
godz. 15. 12142-G

W Y N A JM Ę  p o kó j, u l. 
ArkońSKa 35. 12143-C

OD STĄ PIĘ  po kó j 18 m 
k w . z używ a lnośc ią 
k u c h n i w y łą czo n y  spod 
k w a te ru n k u . O fe r ty  B lu 
ro  Ogłoszeń p l.  H ołdu 
P rusk iego 8 na  n r  1289.

12144-G

ZGUBY

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Adam  W ieśn iak. 12145-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w ydaną przez 
ZSBO na nazw isko 
F ranciszek S typ-R ekow  
sk i. 12146-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną n r  1236 na naz 
w isko  K a z im ie rz  Zw o* 
liń s k i 12147-G

ZG U BIO N O  indeks n r  
5264 w y d a n y  przez PAM  
na nazw isko  W ojc iech  
M łodyszew ski 12148-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną, ubezpieczenio­
w ą, zw iązku zawodowe 
go o raz przepustkę sto 
rzn iow ą  na nazw isko 
K rzysz to f K u b ick i.

12149-G

ZG U BIO N O  kosm etycz­
kę  z zaw artością k lu czy  
i p ie czątk i na nazw isko 
Ire n a  O lszewska. Uczci 
wego znalazcą proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n iem , te le fo n  366-36.

12580-0
godz. S IL N IK I samochodowe 

12113-G 1 K a p ita n  i  Górna O lim -

Pracownicy Poszukiwali*
ST. R EFER EN TA zaopa trzen ia  z a tru d n i od  za­
raz S zk la rska  S pó łdz ie ln ia  P ra cy  w  Szczecinie 
PI. L o tn ik ó w  4/5. W ym agane średnie w yksz ta ł­
cenie oraz p ra k ty k a  w zawodzie. W a ru n k i do
om ów ien ia . 4308-K

B IB L IO T E K A R Z A  z w yksz ta łce n ie m  średnim  
po  ku rs ie  b ib lio te k a rs k im  i  z p ra k ty k ą  w ty m  
zawodzie, za tru dn i Szczecińskie B iu ro  P ro je k ­
tó w  B u do w n ic tw a  Przem ysłow ego Szczecin lii. 
G arncarska 5. 4908-K

EK O N O M ISTĘ d o  D zia łu  Zaopa trzen ia  branż) 
m e ta low e j, m aszyn is tkę  w y k w a lif ik o w a n ą  — 
praca na a ko rd  i  księgow ych rew ide n tó w  p rz y j 
n ile  W ojew ódzk ie  Z jednoczen ie Przedsięb iorstw  
Państwowego P rzem yś lu  Terenow ego w Szczeci 
n ie  u l. Odrowąża N r. I  I I I  p. p o kó j n r .  139. Wa 
ru n k i do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 4919-K

1 K IE R O W N IK A  A D M  — w ym agane w yksz ta łcę  
n ie  średn e plu6 4 la ta  p ra k ty k i,  ]  księgowego, 
w ym agane w ykszta łcen ie  średnie p lu s  3 la ta  
p ra k ty k i lu b  n iepe łne średnie p lus 5 la t  p ra k ­
ty k i,  i  insp e k to ra  techn icznego A D M  — w y ­
kszta łcenie średnie budow lane plus 3 la ta  p ra k ­
ty k i  w  zawodzie, za tru d n i na tych m ia s t D y re k ­
c ja  D zie ln icow ego Zarządu B u d yn kó w  Miesz­
ka ln ych  Szczecin — Pogodno. P io tra  S ka rg i 2».

49U-K

I  EK O N O M ISTĘ (k ie ro w n ika  sekc ji fina nso ­
w e j) w ym agane ś redn ie  w ykszta łce n ie  |  k i l k u ­
le tn ia  p ra k ty k a  o raz 2 spaw aczy e le k tryczn ych  
z up ra w n ie n ia m i P.R.S. za tru d n i od zaraz Szcze 
c ińska  S toczn ia Rzeczna. W a ru n k i p ra cy  1 p ła ­
cy  do  om ów ien ia  w  dz ia le ka d r Szczecin u l. L . 
H e y k i 14 b. 49U-K

„ K L IM A T ”  P rzeds ięb iors tw o B u do w y Urządzeń 
W e n ty la cy jn ych  p rz y jm ie  do pra cy  m on terów  1 
pom ocn ikó w  m on te rów  In s ta la c ji k lim a ty z a c y j­
nych . P raca ako rdo w a w g U k ład u  Zbiorow ego 
P racy  w B u do w n ic tw ie . Zgłoszen ia osobiste u 
k ie ro w n ik a  ro b ó t „ K l im a tu ”  w  S toczn i Szcze-; 
c iń sk ie j, Szczecin, u l.  H u tn icza  1 te i. w ew nętrz- 
n y  997, 4913-K

ST. E K O N O M ISTĘ tra n sp o rtu  oraz st. ekonom i 
• tę  zaopatrzen ia, z a tru d n i od zaraz Szczecińska 
W y tw ó rn ia  W ódek w  Szczecinie, u l. J a g ie llo ń ­
ska 83/64. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  wg ta ry f ik a to ­
ra  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu , 4891-K

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

17.29 — d la  dizleci „G u z ik  !  pę 
te lk a ”  i  „M ło d z i gospodarze 
k ra ju ” , 18.19 — „ T o  o czym  n ie  
w iec ie ” , 18.30 — n im  k ró tk o m c - 
t r a io w y  „N o ta tn ik  k a n a d y j­
s k i ” , 18.55 — M łodzieżow e stu 
d io  poe tyck ie , 19.39 — dz ie nn ik  
TV, 20 — wszechnica T V  „G a b  
r ie l  N a ru to w icz ” , 80.30 — te le ­
tu rn ie j „D rz e w k o  m ądrości” , 
21 — „N a s*  w iek  X X ” , 21.30 — 
rozm ow y n ieco filo zo fic zn o  
„D o bra no c  ta to ”  d . c „  22 — o -  
«tatn ie w iadom ości.

(p rog ram  b e r liń s k i)

1J.1S — f ilm . ,  18 —  w id o ­
w is k o  d la  dz ie c i od la t  10, 
1* — „S zko ła  i  ty c ie ” , 18.J5 — 
om ó w ie n ie  pro g ram u, 16.45 — 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j-  
nych , 18.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 19 — spo tka  
n.e  w  B e rlin ie  z E. K . von 
S ch n itz le r, 19.40 — prognoza po 
gody, 19.45 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, 20 — im preza 
ro z ryw ko w a  tran sm ito w an a  z 
Pa łacu F ry d e ry k a  w  B e rlin ie  
„ I  niedźw iedź się śm ie je ” , 22— 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

C Z W A R TE K

10 — k ro n -ka , 19.13 — „T a  sa­
m a  d ro g a ", fu m  te le w iz y jn y , 
11.50 — rep o rtaż  f i lm o w y  o tech 
mice „OC 883” , 12.20 — test,
13.15 — f i lm  „H t ta ” , tg  — w i­
d o w isko  d la  dz iec i ©d la ł  12 
„T a m  gdzie O rion  p o lu je " , 18J5
— „M ieszanka sportow a” , 16.45
— tys iąc  w iadom ości te le w iz y j 
nych, 16.55 — po zd ro w ie n ia  te - 
1 «w iz ji dziecięce j, 19 — „P o ra d y  
leka rza  te le w izy jn e g o ” , 19.25— 
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ika , przeg ląd  w ydarzeń, 20 — 
ha low a p i łk a  ręczna — mecz 
m ię dzy  n r ®  — D ania, 2S.10 — 
sztuka „C h o in k a  św iąteczna” , 
22.25 -  o sporcie , 22.43 — osta t 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 16, 18.30, 21.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
S Z C ZE C IN : 16.05 — m uzyka  ta  
neczna, 10.20 — spo rtow e roz ­
m aitośc i, 16.40 — reportaż »1. 
C hm ielow skiego, 17 — p iosenk i 
1 m e lod ie  ze zna nych  fi lm ó w  
am e ryka ńe k ich , 17.30 — Pree- 
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.58 — „N a  pe rsk im  ryn ku '*  
16 — „E r ra re  hu m an um  «st” , 
18.50 -  fe lie to n  J . M ich a lsk ie  
go, 22.10 — „T o n y ,  k tó re  czeka 
ją " ,  23.30 — „ z  »sa F ilh a rm o ­
n i i  B a łty  o k le i” .

I  — „ U H O U
K sa n typy”  g . i s jo  
O P ER ETKA — „R o x y "  g , 19.15,

KINA
KOSMOS — „M u s lc -H a ir *  g . 9| 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 ang.
— od la t  16 (środa 1 czw artek). 
D E L F IN  — „P u c c in i”  g , 10.30, 
13, 15.30, W, 20.30 -  w l. — od  
la t  12 (środa i  czw artek). 
B A Ł T Y K  -  ..Zaduszk i”  « .
13.30, 15.50, 18.30, 20.30 -e
poi. — od  la t  16 — czw a rte k : 
„Z a d u s z k i" g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. -  od la t  16. 
PO LO N IA  -  „ W ita j  s m u tk u "  
g. U , 13.30, 16, 18.15, 10.30 —
USA — od la t  U  — panora­
m iczny (środa 1 czw arte k ). 
P IO N IER  — „C h ło p czyk  I m 'i* t  
g. 9.15 — „U lic a  g ra n iczna”  g .
10.30, 12.«, 15, 16.45, 21 — po i.
— od la t  12 — „L o u is  A rm ­
s tron g”  g . 17 (środa i  czw ar­
tek).
M U Z A  (Pom orzany) — „ M a ry ­
nar z  z K o m e ty ”  g. 17.30, 19.30
— rada. — od la t  12.
PROM IEŃ — „N ic  m a pogrze­
bu w  n iedz ie lę ”  g. 16 — fra n c ,
— od la t  18.
MARS — „P a ry s k i w łóczęga”  
g. 16.30, 18.38, 20.30 — fra n c . — 
od la t  16.
F A L A  — „W  środku nocy”  g, 
18, 20.10 -  USA -  od la t  18. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P ie rw  
Bzy b ó j”  g. 17 — „C z ło w ie k  ze 
s ło m y " g. 19 — w ł. — od la t 18. 
ECHO (K rzekow o) — „M iło ś ć  
pow raca wioeną”  g . 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
O d r a  — f i lm y  po p .-n au kow s 
g . 18.30.
M EW A (Zelechowo) — s.Mete 
K a m p f*  g. 18, 20.15 — szw edzki
— od la t  16.
SOSEN KA (Tanowo) — „B itw a  
pod p ira m id a m i”  g. 18 — rad*:
— od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „ B u n t  k a -  
p ita na ”  g. 17, 19 — czeski — od 
la t  16.
Ż e g l a r z  (Goięelno) — „N ę d s  
n lc y ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —
N R D  — od la t  14 ( I część). 
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) 
„C z ło w ie k  ze s ło m y ”  g . 17.28, 
19.30 — w ł. -  od la t  18. 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „D z ie ­
w ią ty  k rą g ”  g . 17, 19 — Ju* . — 
od la t  12.
H U T N IK  (Stó łczyn) — n ie czyn ­
ne.
S TY LO W E (H uta Szczecin) — 
„P roszę za m ną”  g. 17.30, 19.30
— fra n c . — od la t  18. 
b a j k a  (Pottce) — „P o ru c z n ik  
M a ry n in ”  g . 17, 19 — rada. —
od la t  12.
1 M A J (Żydów ce) — „C h ło p ie c  
z G re n la n d ii”  g . 17, 19 — d u ń ­
sk i — od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „T o  
w arzysze b ro n i”  g , 19 — fra n c ,
— od la t  12.

R EPE R TU A R  K IN  — B t  podst*
w ie  In fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  —  W o j, 
Po l. 38 — „Madagaskar*« g, 
10—21,

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -w
czy n n y  od g. 11 
TPPR  — w o j.  Po lskiego 66 w  
f i lm  „S k o k  o  św ic ie ”  g , 18, 
20 — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W a w rty n ia  
k a  5 — U niw ersy te t Powszech­
n y , w y k ła d  m g r G o d lew sk ie j 
„R o d z in n y  savo ir — v ivre** 1 
f i lm  „B ąd źm y up rze jm i”  g . 18. 
N O T  — W ojska Po lskiego 67 — 
czy n n y  od g. 13—23.
P T T K  — p la c  L o tn ik ó w  ■— 
W szechnica O św iatow a „P o rn o  
rzozn&w stw o”  g . 18. 
K O N T R A S T Y  -  W aw rzyn iaka 
7-a — od czy t ko l. A . C ieślaka 
„A k tu a ln a  sy tu a c ja  w  m iędzy­
na rod ow ym  ruch u  s tudenck im ”  
g. 19.30.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I M  
O g ińskiego 15 — w ieczór k lu b o
w y  g . 16.
p i w n i c a  — N iepodległości 19-« 
p re le k c ja  prezesa Sądu W o je ­
w ód zk ieg o  sędziego M lłk o w s k ie  
go — „Przestępczość gospodar­
cza w  h a n d lu ”  g. w .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27— 
średniow ieczna rzeźba pom or­
ska, renesansowe s tro je  k s lą ią t 
po m orsk ich , współczesne m a­
la rs tw o  po lsk ie  — godz. 10—16. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r- 
eheologia, p rzyroda, w ys ta w y  
m o rsk ie  — godz. 10—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 ~ t 
w ys taw a m alarstw a K a z im ie ­
rza  M iku lsk ie go .
C BW A -  S tarom łyńska 27 — 
w ystaw a okrę gu  szczeclńeldeg« 
ZP A P  — g. 10—16.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz *  2 
o tw a rc ie  w ys taw y  m a la rs tw a  
K a z im ie rza  M iku lsk ie g o  g. 19. 
Z A M E K  — w ystaw a „T e a tr  
C hiński*! g . 10—17.

SZPITALE
m i e j s k i  s z p i t a l  d z i e c i ę ­
c y  — św. W ojciecha 7.
IH  K L IN IK A  CH1R. -  Porno- 
rżany.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Polskiego 72 — 
czynna od  11 do 22,

APTEKI
N r  5 — N aruszew ie*» U  — te L  
462-36.
N r  33 — p l.  G ru n w a ld zk i 62 -e
te ł.  345-57.

W A R S Z A W A : 15 — „N a d  p łę k  
n y m  m o d ry  Dunajem ’*, 18.28 — 
d la  dz ie c i — „O b ra z k i ze św ia  
ta ” , 19.05 — m uzyka i  a k tu a l­
nośc i, 19.30 — s łuchow isko 
„szczęś liw y  dzień” , 20.30 -  I«  
l ie to n  m uzyczny J . W a ldo rffa , 
J l — „ Z  k ra ju  1 ze św ia ta” * 
*1.40 — g ra  o rk ies tra  taneczna 
* * *  z  W -w y ,
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SZKOŁA ASÓW 
L O T N I C T W A  
i... cierpliwości

k lu b u

W W IL L I prty Al. Wojska Polskiego, w któ­
rej mieściły się do niedawna biura AZS, zna­
lazła pomieszczenie modelarnia Aeroklubu PRL.

Kiedy tam zajrzeliśmy, całe piętro pracowni 
modelarskiej wypełniali przyszli Burzyńscy, 
Żwirkowie i Wigury. Kilkudziesięciu chłopców 
pracowało nad elementami modeli. Precyzyjnie 
dłubali narzędziami, podobnymi do chirurgicz­
nych skalpeli.

Podczas w iz y ty  w  ośrod­
k u  m od e la rsk im  A e ro k lu ­
b u  d o w ied z ie liśm y się, że 
pedagodzy uiznali m odel a r 
t tw o  Jako Jedną z  na jlep ­
szych m eto d po litech n iza ­
c j i .  M od e la rs tw o  w y ra b ia  
c ie rp liw ość , w y trw a ło ść  i 
uezy ch łopców  kon ce p c ji 
bu do w y m aszyn la ta ją ­
cych. J a k  nas p o in fo rm o ­
w a ła  in s tru k to r  szybow co­
w y  — H elena W ROBLO- 
W A , p ra w ie  wszyscy p i­
lo c i, rów n ie ż  i  c i ,  k tó ­
rz y  zdo byw a ją  la u ry  w  
kon kursach ssybow eow ych 
i  lo tn iczych , p ie rw sze k ro ­
k i  s ta w ia li w łaśn ie  przy 
„d łu b a n iu '*  p rzy  m ode­
lach  w  pra cow n ia ch . N ie 
zawsze zresztą ta k  p ię k ­
n ych  ja k  m od e la rn ia  Aero 
k lu b u  w  Szczecinie,

Koszykarki
KUSEGO
mistrzyniami
I  rundy
w A klasie

K O S Z Y K A R K I szczeciń­
s k ie j A  K L A S Y  zakończy­
ł y  ju ż  p ie rw szą run dę  roz 
g ry w e k . N a czele ta b e li 
up lasow ał się K U SY bez 
S tra ty  p u n k tu , w yprzedza­
ją c  OGNIW O i  reze rw y 
A ZS -u . W  os ta tn im  m e­
czu K U SY ro zg ro m ił ŁĄ C Z  
NOSCIOW CA 46:5 (26:2).
Tego samego d n ia  SPÓJ­
N IA  przegrała z AZS Ib  
29:42 (15:23) a G R YF K a­
m ie ń  u le g ł O G N IW U  Sseze 
c in  35:66 (15:38).

T A B E L A

I .  Kupy 
2- O gn iw o 
ł .  AZS Ib
4. Łączność.
5. G ry f.

10 241:104 
9 336:166 
8 191:172 
7 127:198 

185:240
A  S p ó jn ia  St. 5 5 112:228

W  A  K L A S IE  M Ę Ż ­
C Z Y Z N  t y tu ł  m is trza  ru n ­
d y  zap e w n ili sobie koszy­
k a rze  POGONI, k tó rz y  ma 
ją  jeszcze m ecz za le g ły  1 
g d yb y  n a w e t p rze g ra li 

u z y s k u ją  1 piet., m a ją c  lep  
gzy stosunek m a łych  pun­
k tó w  an iże li ryw a lizu ją ca  
O p ry m a t Po litechnika«

POGOŃ zw yc ięży ła  ostat­
n io  WSR 63:28 (34:11), PO­
L IT E C H N IK A  pokonała 
SPÓJNIĘ S targa rd  58:41 
(22:24), M IES ZK O  uleg ł 
ODRZE C ho jna 44:57 (22:26) 
g W SR w yg ra ł z B A K A L A  
R ZEM  65:36 (55:17).

T A B E L A

J. Po liteoh. 1
3. Pogoń I
3. O dra l
4. W ich e r I
5. WSR !
6. Mle*r2ko
7. S pó jn ia  S t*.

3. B a ka la rz  i

13 442:299 
12 368 201 
10 348:310 
8 239:200 
8 256 239 
8 276:366

bu  dow ied z ie liśm y się, że dać, że m od e larn ia  A e ro - to l B r ita n ia ’ 
każd y  z n ic h  rozpoczynał 
„ ro m a n s  z p rze s tw orzam i”  
w łaśn ie  od podobnego d łu ­
bania .

In fo rm u ją c y  naa in s tru k ­
to r  m ode lars tw a p . C I- 
M OSZKO w ycho w a ł ju ż  ca 
ły  zastęp d o b rych  mode­
la rz y  i  n ie  gorszych, ja k  
w ykaza ła  p ra k ty k a , p ilo ­
tó w . Sam in s tru k to r , choć 
posiada ju ż  w ie le  la t  pe­
dagogicznego stażu, w y ­
g lądem  n ie w ie le  ró żn i się 
od sw ych w ycho w an ków .
W idocznie s ta ły  ko n ta k t 

z m łodzieżą, d u ży  tem pe­
ram en t i  zapał z  Jakim  
p ra cu je  in s tru k to r  Clmosz 
k o  — odm ładza ją.

Jest czynna sześć 
ty g o d n iu  (A l. W oj­

ska  Po lskiego 72) w  godzi­
nach po po łud n iow ych  1 
p rz y jm u ją  w  n ie j chę t­
n ych  pod w a ru n k ie m  — 
posiadan ia do b rych  stopn i 
w  szkole . P rzy  o k a z ji w ar 
to  chyba dodać, że w  m o­
d e la rn ia ch  A e ro k lu b u , k tó ­
ry c h  Jest w  w o je w ó dz tw ie  
szczecińskim  15, szko li się 
roczn ie «ko lo  500 mode­
la rzy . Ja k  się do w ia d u je ­
m y budow a jednego m ode­
lu  trw a  od trzech  tyg od ­
n i do... trze ch  la t. T y le  
czasu po św ięc ił k ra ko w sk i 
m od e la rz  K u sz ilka  na sko ­
p io w an ie  w spania łego sa­
m o lo tu  pasażerskiego „ B r is  

- -  - • •• (Rak)

Akrobaci mają 
dobrych opiekunów

PRZYJEMNYM akordem było zdobycie — pod 
czas ostatnich mistrzostw Polski w akrobatyce 
sportowej, przez młody zespół akrobatów szcze­
cińskiego Pioniera mistrzostwa w konkurencji 
kobiet i wicemistrzostwa w punktacji ogólnej.

Przedświąteczny 
godzinro zk ład

handlu

w m m

HANDLOWCY na­
zywają ostatnią nie­
dzielę przed świętami 
„złotą”, ponieważ w 
dniu tym od lat notu­
je się poważne obro­
ty. W tym roku zmia­
na godzin handlu w 
związku ze świętami 
obowiązuje od tejże 
intratnej niedzieli.

Wydział Handlu 
Prez. MRN ustalił na­
stępujące godziny o- 
twarcia sklepów:

r N IE D Z IE LĘ , 17-gO, 
bm . sk lep y  spożywcze i 
p rzem ysłow e czynne od 
godz. 11—17. Sk lepy na­
b ia łow e  1 k io s k i ja k  w 
każdą n iedz ie lę . PDT godz. 
10—18.

W E ŚRODĘ, czw a rte k  i 
p ią te k  sk lepy spożywcze 
m ięsne 1 nab ia łow e o tw ar 
te  o godzinę d łu że j n iż  
n o rm a ln ie . Przem ysłow e w 
godz. 10—20. P D T  godz. 
8—20.

W  SOBOTĘ, 23-go sk le ­
p y  spożywcze, m ięsne i  
nab ia łow e  o tw a rte  o 2 go- 
d z in v  d łu że j. P rzem ysłow e 
w  godz. 10—19. PD T godz. 
8—19.

W  PIERW SZE ŚW IĘTO, 
25-go w szystkie sk lepy i 
k io sk i zam kn ię te .

26-GO sk lepy czynne Jak 
w  każdą niedzie lę.

29-GO 1 30-go sk le p y  spo­
żyw cze, nabia łow e i mięs- 

( o tw a rte  o godzinę d lu -24-GO w  w ig il ię  czynne

£ ' Ł ™ ePw  " S K a  «  « » '¡ w y M . :  P r .e m y . lo -

ne n iedzie le .

Tego jeszcze

nie b y ło !

ZAŁOŻONA przez 
mgr MIECZKOW SKIE­
GO sekcja startowała 
poprzednio w barwach 
AZS. Od dwóch miesię­
cy opiekę nad tym ze­
społem objął Pionier i 
to — nie umniejszając 
akademikom — wyszło 
akrobatom na dobre. 
Zespół nie związany 
dawniej ze środowi­
skiem studenckim, zna­
lazł w działaczach ko­
lejarskich prawdziwie 
ojcowskich opiekunów.

PODKREŚLANO to 
zresztą z uznaniem pod 
czas spotkania mistrzów 
z kierownictwem W KKF  
i  T.

Podczas spotkania 
przew. W KKF i T Zb. 
ORŁOWSKI podzięko­
wał zawodnikom i tre­
nerowi Mieczkowskie­
mu za dobre przygoto­
wanie do mistrzostw i 
pogratulował im sukce­
su,

W  ODPOWIEDZI w i­
cedyrektor DOKP mgr 
PRZYBYLSKI zapew­
nił, że sekcja będzie sta 
rała się zainteresować 
akrobatyką jeszcze szer 
szy krąg młodzieży, nie 
szczędząc wysiłku nad 
podniesieniem poziomu 
zawodników. W grupie 
młodych akrobatów 
znajdowała się mistrzo­
wska trójka kobieca Ka 
lina MACIEJOWSKA, 
Wiesława HOLAJN i 
Bogumiła GRIMM.

WICEMISTRZOSTWO  
Polski w  kl. I I  zdobył 
Zb. WOCH, zaś mistrzo 
stwo juniorów w dwój­
kach mieszanych Irena 
RAKOWSKA i Włodzi­
mierz PASTWA. Tych 
ostatnich „odkryto” pod 
czas ubiegłorocznych mi 
strzostw szkół, które za 
inicjował trener Miecz­
kowski.

O poziomie, jak i re­
prezentuje mistrzowska 
trójka szczecinianek 
świadczy fakt, że dziew 
częta te od pięciu już 
lat nie przegrały ani jed 
nego spotkania, mimo, 
że kilkakrotnie już star 
towały w  trudnej kon­
kurencji międzynarodo­
wej, m. in. w spotka­
niach z doskonale wy­
szkolonymi Niemkami.

A  więc tak skromnie 
i  bez rozgłosu wyrósł 
nam w Szczecinie sport 
który reprezentuje wy-

p r o s ie ;
ą C E O D i

Tym razem 
chodzi o lampę

„P R A G N Ę  i  ja  po ru ­
szyć spra w ę nabyc ia  czę­
śc i zam iennych do te le w i­
zorów .

Otóż t r z y  tyg od n ie  tem u 
w  m o im  o d b io rn iku  m o rk i 
„S zm arag d ”  na w a liła  w i­
z ja. M ąż będąc pe w ien , że 
sp a liła  się lam pa EY-86 (po 
do bn y w ypa de k  zda rzy ł się 
ju ż  d w u k ro tn ie ) w y ru szy ł 
na je j  po szuk iw a n ie . Od­
w ie d z ił w ów czas w szystk ie  
m ożliw e p la ców k i hand lo­
w e, m ię dzy  in n y m i b y ł 
rów n ie ż  w  p u n kc ie  usługo 
w ym  p rzy  u l. O brońców  
S ta ling ra du  12, sądząc, że 
jeże li w  sklepach n ie  m a, 
to  w  p u nkc ie  nap ra w czym  
lam pę na pew no dostanie. 
T u  je d n a k  ośw iadczono 
m u, że p u n k t sprzedaży 
części zam ien nych  n ie  pro  
w adzi. Może na tom iast 
p rzyw ieźć  te le w izo r do  na 
p ra w y , a lbo w ezwać p ra ­
cow n ika  p u n k tu  do  dom u. 
Pon iew aż zarów no p ie rw ­
sza ja k  i d ru ga  e w e n tu a l­
ność pociąga za sobą znacz 
ne  kosz ty , te le w iz o r do­
tychczas s to i n ie czynn y . 
Zw racam  s ię  w ię c  z prośbą 
o pom oc w  rozw iąza n iu  te 
go pro b lem u , gdyż będąc 
szczęśliwą posiadaczką
te le w izo ra , od dłuższego 
Już czasu pozbaw iona je ­
stem  m oż liw o śc i og lądan ia 
p rogram u.

M . D.
(nazw isko znane re d a kc ji)  

OD R ED AK C JL Ponjeważ 
jes t to  ju ż  n ie  p ie rw szy 
głos w  te j sp ra w ie , l is t  
p u b lik u je m y , sk ie row u ją c  
p y ta n ie  do  zain teresow a­
n ych  In s ty tu c ji hand lo­
w y c h : k to  za to  odpow ia- 

■ .  da , że n ie  m ożna k u p ić
s o k i  m ię d z y n a r o d o w y  I części zam ien nych  do  po- 
p o z io m . (r) 1 pu lam eg o  „S zm arag du "?

M B

Komitet dziecięcy z Pogodna
dla swych rówieśników
W BLOKACH Szcze- który postanowił pomóc 

clńskiej Spółdzielni najbiedniejszym dzie- 
Mieszkaniowej na Po- cłom. Pod opieką pp. M. 
godnie (ul. Mickiewicza ROKICKIEJ, M. SERA- 
od nr 105 — 121) dzia- F IN  i J. CHMIELOWEJ 
ia komitet dziecięcy, komitet zebrał wśród lo 

katorów 51 sztuk odzie­
ży, 2 pary bucików, 23 
książeczki i 13 sztuk za­
bawek. W poniedziałek 
delegacja komitetu dzie 
cięcego przekazała ze­
brane dary dzielnicowe­
mu komiteto*. i Pomocy 
Społecznej w  DRN Po­
godno.

D ziec iom  a  Pogodna ser­
decznie dz ię ku je m y !

P onadto p . SZULC (u l. 
Spółdzie lcza 23) p rzyn io s ­
ła  11 sz tu k  odzieży, 6 p a r 
tra m p e k  i  ł  pa rę  obuw ia , 
p. J. K A R P IŃ S K A  (W łod­
k o w ica  19) — 6 sz tu k  odzie 
ży i  3 pa ry  bu c ików , p. 
J . K A L E C K A  (Z d ro je  — 
B a t. C h łopsk ich  64) — 20 
z ł. P a ra fia  św. A n d rze ja  
B o b o li (u l. Pocztowa) ze­
bra ła  i  przekaza ła 203 zł 
i  ponad 70 sz tu k  odzieży.

P. H . M IS IE W IC Z  (u l. U- 
n ls la w y  21) p rz y ję ła  na u- 
trzym an ie  jed no  z dz iec i 
w ie lod z ie tn e j ro d z in y  z N ie 
buszewa,

Wszystkim ofiarodaw 
com składamy serdecz­
ne podziękowanie.

KTO następny?

Rumuńscy
studenci
w „Kubusiu“

W  U B IE G ŁY M  tyg od n iu  
s tu de nc i Wyższej Szko ły 
R o ln icze j gościli w  sw y tr 
k lu b ie  — ,JCubusiu”  dele­
gację z b ra tn ie j ucze ln i w 
Bukareszcie . W  »p otkan iu  
w z ię li udz ia ł p rzedstaw icie 
le  o rg an iza c ji m łodzieżo­
w y c h  z  ZM S, ZM W  i  AZS’.

S tudenc i obydw u ucze ln i 
p o s ta no w ili d la  w y m ia n y . 
dośw iadczeń naw iązać b liż  i 
K-r.e trr>ntnlrtv fBl '

ssę 
ze złomem
i makulaturę“ !

K L U B  SPÓŁDZIELCÓW  
W ZSP i  „W sp ó lno ta  Zbie­
raczy”  urządza ją  w  czw ar­
te k , 14 bm . o godz. 19.30 
w  sa li K lu b u  R obotn icze­
go SPBM-1 (k in o  „P ro ­
m ie ń ” ) w ie lk ą  im prezę a r­
tys tyczn ą  p t. „B A W IM Y  
S IĘ ZE  ZŁO M EM  
LA T U R Ą ” .

we g. 10—19. PDT g. 8—19. 
31-GO sieć hand low a czyn 
na  ja k  w  n iedzie le .

I-g o  s tyczn ia  1962 wszy­
s tk ie  sk le p y  n ieczynne, 
oprócz k ioskó w .

Sklepy dyżu rne  i  „D e li­
ka tesy”  czynne w  ty m  o- 
kres ie  n o rm a ln ie .

? r

WARTO również do­
dać, że poniedziałek 
(18-ty) ustalony jest ja­
ko dzień mięsny, a 
30-go nie będzie ograni­
czeń w  sprzedaży alko­
holu. (B)

i M A K U

W  pro g ra m ie  „Z g a d u j -  
Z ga du la " z nagrodam i, 
b łyska w iczn e  ko n ku rsy , 
m ik ro  -  opera, z łom  — 
s tr ip tis .

W ystąp ią u lu b ie ń cy  pu ­
b liczn ośc i: M a r ia n  Z A Ł U C - 
K I ,  Ryszard P IE TR U S K I 
(re cytac je , hu m or), i  L id ia  
C ZAR SKA (p iosenki).

Część hum orys tyczno -p ro - 
pagandow ą w y ko n a ją  po ­
nadto a r ty ś c i Państw . T e ­
a tró w  D ra m atyczn ych : B a r 
bara B IE Ń K O W S K A , N ina 
B U R S K A , A n drze j K O P IE  
C Z Y Ń S K I i  W in ce n ty  WE­
SOŁOW SKI.

K o n fe ra n s je rkę  po pro w a­
dzi w .  P A TU S Z Y N S K I. G ra  
o rk ie s tra  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  B . G O S C IN IA K A . B i 
le ty  rozp row adza ją  p u n k ty  
skup u  „W sp ó lno ty  Z b ie ra ­
czy”  za dosta rczony złom  
» ta low y , z łom  m e ta li ko lo ­
row ych , m a ku la tu rę  '  '

Całość dochodu z  im pre­
zy  przeznaczona zosta ła na 
SPCŁECZNY FU N D U SZ BU 
D OW Y SZK Ó Ł.

W czasie świąt
szczeciniacy

26 wagonów 
chieba!

ZAKŁADY piekarni­
cze, zaopatrujące Szcxe 
cin w  pieczywo, przy­
gotowują się do trudne 
go zadania. Według ob­
liczeń — zapotrzebowa 
nie miasta na okres 
świąteczny wynosi 
ton Chleba. „Skromne“ 
apetyty, nie ma co!

PIEKARNIE nie są 
w  stanie wypiec jed­
norazowo całego „po­
ciągu“ chleba. 50 proc. 
świątecznego pieczywa 
znajdzie się więc 
sprzedaży już w pią­
tek. Dla wygody kon­
sumentów, by chleb nie 
wysychał, piekarnie wy 
puszczą na rynek 2-ki­
logramowe bochenki.

(B)

P. H. KOPEĆ. Szcze­
cin, ul. Jagiełły 21/1 
wyjaśnia, że u niej nie 
mieszka J. Kłos. którą 
onegdaj znaleziono na 
torze kolejowym na Po­
morzanach.

KR0ÜIKA
Szczecina
i h istoria  
m iasta

W Y D Z IA Ł  O R G A N IZA ­
C YJN Y P rezyd ium  M RN 
p rzys tą p ił do  opracowania 
c ieka w ej k ro n ik i Szczeci­
na. K ro n ik a  ta  będzie za­
w ie ra ła  boga ty  z b ió r  zdjęć 
fo tog ra ficzn ych , obrazów  i 
sztychów , od tw arza jących 
przeszłość m iasta  od X V I 
w ie ku . Będą w  n ie j od tw o  
rzone także zniszczenia 
w o je nn e  i  odbudow a jaką  
się obecnie przeprow adza.

P rócz tego P rezyd ium  
M R N  z lec iło  In s ty tu to w i 
Zachodnio -P om orsk iem u o- 
p ra cow an ie  h is to r ii  szcze­
c ina  z 1946 r. H is to rię  m ia ­
sta , od czasów Jego w yzw o 
len ia  do 31 g ru d n ia  1945 r., 
op racow a ł — na podstaw ie 
ź ród ło w ych  do kum e n tó w  -  
p ro f. P io tr  Zarem ba.

Liga Kobiet
radziła
nad upowszech­
nieniem kultury

W K L U B IE  SP Ó ŁD ZIE L­
CÓW od by ła  się os ta tn io  
kon fe re nc ja  a k ty w u  k u ltu ­
ra lno  -  ośw ia tow ego L ig i 
K o b ie t. Tem atem  zebran ia 
b y ło  zagadnienie upow ­
szechniania k u ltu ry  1 oświa 
ty  w  środow iskach kob ie ­
cych na w s i i w  m ieście.

Z  P O L IT Y K Ą  k u ltu ra ln ą  
naszych w ład z  w o jew ódz­
k ic h  zapoznał zebranych 
prze ds ta w ic ie l W ydzia łu  
K u ltu ry  P rezyd ium  WRN 
JA N  Z A W IS ZA , uczestn icz­
k i  na rad y , zab ie ra ją c  głos 
w  d ysku s ji, po rusza ły  p ro ­
b lem y n u rtu ją c e  k o b ie ty  i 
zw ra ca ły  uwagę na kon iecz 
ność w spó łp racy  L ig i K o­
b ie t z D om am i K u ltu ry  I 
organ izow an ia w  n ich  ką­
c ik ó w  zain teresow ań spec­
ja ln ie  dla kob ie t.

N A  ZA K O Ń C ZE N IE  ko n ­
fe re n c ji od by ł s ię  pokaz 
p ra k tyczne j m ody dam ­
s k ie j, zorgan izow any przez 
szczeciński PD T . (ha)

W ieczór
ku czci twórcy
Esperanto

JUTRO w  czw arte k  
godz. 19.30 w  M łodzieżo­
w ym  D om u K u ltu ry  (A l. 
W ojska P o lskiego 88) urzą­
dza szczeciński oddzia ł 
Zw ią zku  E sperantystów  
roezysty w ieczó r ku  czci 
102 roczn icy  urodzin dr. 
L U D W IK A  ZA M E N H O FA , 
tw ó rc y  m iędzynarodowego 
ję zyka  „ESP ER AN TO ” .

O ko licznośc iow y re fe ra t 
w yg ło s i Jerzy O G IŃ S KI.

Na w ieczó r o rgan iza torzy 
zapraszają w szystk ich  m ie 
szkartców Szczecina in te ­
resu jących s ię  Językiem  
esperanto. < ’

Żydówce proszą 
o lepsze 
zaopatrzenie

„OD DŁUŻSZEGO czasu w  Ż y  
dowcach nie można kupić dobre­
go pieczywa. Chleb z p iekarni n r 
22 SZPP jest kwaśny i niesmacz­
ny, brak też różnych gatunków  
chleba. np. Grahama. W nasze) 
dzielnicy brak również ryb  i  wy­
robów garmażeryjnych. Tymcza­
sem PSS uruchomiła w  lokalu po 
prywatnej piekarni — sprzedaż 
wódki. Natomiast po lepszy chleb 
musimy jeździć do śródmieścia 
albo też „przejść” długi odcinek 
drogi do ul. Skalistej".

M. Ch,

M OZĘ W ydzia ł H andlu zain tere­
suje s ię  bo lączkam i i po trzebam i 
a p ro w iza cy jn ym i Żydo w ice . RED,

Niedbalstwo 
na Głębokiem

DRZEWKA rosnące w  rynnach 
w il l na Głębokiem  — to charak­
terystyczny obrazek, często spoty­
kamy w  tym pięknym podszcze- 
cińskim  osiedlu. Korzenie drzeu) 
zatykają rynny uniemożliw iając 
przepływ wody do zlewu. Nagro­
madzona wskutek tego woda sply 
wa po ścianach domu, ściany zie­
lenieją, czernieją, kruszeje tynk, 
do wnętrza zakrada się pleśń i  
grzybek. Lokatorzy domów m.in. 
w il l i  przy ul. Pogodnej n r 51 od 
la t wie lokrotnie interweniowali w  
ADM i  DZBM Pogodno w spra­
wie oczyszczenia rynien, ja k  do­
tychczas bezskutecznie. Fodobno 
brak drabiny! Czy koszt je ) jest 
aż tak  w ie lk i, że przez k ilka  la t 
nie można je j kupić? Przecież pro 
ces dewastacji budynków zwięk­
sza się z roku na rok, a naprawa 
budynków z czasem pochłonie k il 
ka tysięcy złotych a może i  wię­
cejI

M. K.. S. Z.
i  inni.

SK AR G I lo ka to ró w  G łębokiego 
są w p e łn i uzasadnione. T łum a­
czen ia, że b ra k  je s t d ra b in y  n ie  
w y trz y m u ją  k r y ty k i.  Le p ie j te raz 
w ydać k ilk a s e t z ł n iż  późn ie j t y ­
siące zł. RED.

§ PORADY g 
PRAWNE S

S T A N IS ŁA W A  BE R N H AR D . Do na
p ra w y  in s ta la c ji w odoc iągow e j w  u b i­
k a c ji zobow iązana Jest AD M . W obec 
tego, że m im o  w ie lo k ro tn y c h  In te r  
w e n c ji n ie  p rzys tą p io no  do  na p ra w y , 
na leży z łożyć w n iosek do  K o m is ji 
S a n ita rn e j o p rzeprow adzenie kom i­
s y jn ych  og lędz in  i  w yda n ie  nakazu 
dokonan ia na p ra w  w  tr y b ie  postępu 
w an ia  przym usow ego. (1731)

A L IC J A  O B R Ę BSK A. Na podstaw ić  
w niesionego przez Panią zażaleniai 
D ZB M  Szczecin Ś ródm ieście 2, m o­
że w ys tąp ić  do Sądu z pow ództw em  
o eksm is ję. N ieza leżnie od tego, p rz y  
s ługu je  P an i p ra w o  dochodzenia od­
szkodow ania w  drodze pow ództw a 
cyw iln e g o  p rze c iw ko  sp ra w cy  szkód, 
z tym , że na leża łoby żądać bądź zoe 
bow iązan ia  pozwanego do usunię­
c ia  szkód w y n ik ły c h  z Jego w in y , 
bądź zw ro tu  p ie n ię dzy w y łożo nych  
na napraw ę . (1743)

OB. D O M A Ń S K A  ZE  S Z C Z E C IN *. 
P raw o do u r lo p u  wypocz™  kowego 
w  w ym ia rze  30 dn i uzysku je  pracow  
n ik  f iz yczn y  po n ie p rze rw an e j 10- le t 
n ie j p ra cy  w  je d n ym  zakładzie p ra ­
cy. Jeże li m ąż Pani p ra cu je  w  H u ­
c ie  Szczecin od 1950 r .  do c h w il i  obec 
ne j, ty m  sam ym  ju ż  w  ro k u  1960 
uzyska ł p ra w o  do  30-dniowego u r lo ­
pu. W obec o d m ow y uznan ia tego p rs  
wa przez zak ład  p ra cy , ra d z im y  zło­
żyć w niosek o  rozpoznan ie sporu 
przez Z ak ładow ą K o m is ję  Rozjerrw 
czą.

ED W AR D  BA RTO SZEW IC Z. W aru rf 
k i  um ow ne w y n a jm u  p o k o ju  sub­
loka to rsk ie g o  usta la ją  s tro n y  do ­
b ro w o ln ie , a zatem  jeże li ta k ie  w a 
ru n k i ja k ie  poda je Pan w  sw ym  
liśc ie  zostały um ow n ie  ustalone za 
Pańską zgodą, n ie  może Pan uchy­
lać  się od n ich  bez uprzedniego w y ­
pow iedzen ia do tychczasowej um o w y.

(1766)

W YD AW C  • i  Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW „P R A S A " w  szczecin ie. R ED AK C JA i a d m i n i s t r a c j a : Szczecin, p l. H o łdu  Prusk iego 8, n i  ptr., redaguje K o leg ium . 
TE LE FO N Y t cen tra la  430-31, s e k re ta r ia t naez. re d a k to ra  457-41, zastępca nac*. red ak to ra  «78.IL sekre tarz  re d a kc ji «30-31 tw ew n . 31). dz ie ł m ie js k i <03-35. dz ia ł łączności •  czy te ln i­
kam i «50-21, d z ia ł spo rtow y  «37-77, d z ia ł m orsk i «50-21. B iu ro  O g łosieó 34«-««. red akc ja  poranna (po godz. S) 378-91 da lekopisy «25-11. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p renum era tę  to- 

. d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przedaięblo rs tw o Upowszechnien ia P rasy 1 K s ią żk i „R u c h *  w  Szczecinie — ko n t: PKG N r K-I3170-U6 o ra r w szystk ie  U rzędy Pocztowe ł  listonosze.
Szczeciński« Z a k ła d y  G ra flezne C-8



OPATIJA - REKINY - JUUJANA

W  jugosłowiańskim

SOPOCIE
zwyciężyła

PIOSENKA
(Korespondencja własna z Jugosławii)

W TY M  ROKU ZNOWU GWOŹDZIEM SE- 
fcONU W OPATIJI BYŁY REKINY. PEWNA 
STUDENTKA, KTÓRA NIEOSTROŻNIE OD­
DAL IŁA  SIĘ OD STALOWEJ SIECI, ODDZIE­
LAJĄCEJ MAŁĄ ZATOKĘ OD MORZA. ZO­
STAŁA PORWANA PR ZEIZ „MORSKIEGO 
PSA” JAK W JUGOSŁAWII NAZYW A SIĘ RE 
KINA, I  POŻARTA. W YPADKI TAKIE, CHOC 
NIELICZNE, ZDARZAJĄ SIĘ KAŻDEGO RO­
KU, ZAWSZE BOWIEM ZNAJDZIE SIĘ KTOŚ, 
KTO ZLEKCEWAŻY SOBIE PRZESTROGI, 
POWTARZANE Z ROKU NA ROK.

O P A TI J A  — to  głów ne, 
ta k  ja k  nasz Sopot, kąp ie ­
lis k o  Jug os ła w ii, leży  o 14 
k m  od R ije k i. N ic  w ięc 
dz iw nego, że w łaśn ie tu ta j 
k ręcą  się re k in y . N ierzad­
k o  w ida ć  na  m orzu tró jk ą t 
n ą  p łe tw ę sygna lizu jącą 
groźnego po tw ora . N ie ma 
Ic h  oczyw iście dużo. A d ria  
ty k ,  zwłaszcza jego część 
pó łnocna, nad k tó rą  leży 
R ije ka  i O p atija  n ie  je s t 
r a j  w ażn ie jszym  m ie jscem  
żerow ania m o rsk ich  psów.
Jednakże w ys ta rczy  ich na 

ty le .  by  p rzysporzyć Opa- 
, t i j i  z ło w ro g ie j s ław y oraz... 
rek lam y. Czyż n ie  je s t bo 

w ie m  p rzy je m n ie  pochw a­
l ić  się: kąpa łem  się w  Opa 
t i j i  i  to  poza siecią? Ba!

JEST tutaj zresztą bo 
daj tylko kilka dni w 
sezonie, kiedy rekiny 
schodzą na drugi plan,, 
wtedy na pierwszy 
wchodzą... kompozyto­
rzy i pieśniarze. W O- 
patiji bowiem każdego 
roku w październiku, 
na zakończenie sezonu 
odbywa się Festiwal 
Muzyki Rozrywkowej. 
Niedawno właśnie za­
kończył się czwarty już 
z rzędu taki Festiwal. 
Festiwalem żyje przez 
kilka dni nie tylko O- 
paiija, lecz i cala właś­
ciwie Jugosławia, gctyż 
programy transmitowa­
ne są przez telewizję. 
Sądzę, że zainteresowa­
nie Jugosłowian festi­
walem można porów­
nać jedynie do tego, ja­
kim cieszy się u nas 
Wyścig Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga.

N A  F E S TIW A LU  w  Opa­
t i ja  p re zen tu je  się p iosenk i 
now e, k tó re  w w ie lu  w y ­
padkach tu ta j zdo byw a ją  
sobie pra w o  obyw a te ls tw a  
i  popu larność. P iosenk i, 
k tó re  zacznie nu c ić  fe s tiw a  
Iow a pub liczność, śpiewano 
będą przez ca ły  ro k  aż do 
następnego fe s tiw a lu . A 
czasem i d łuże j. T w o rzy  
się w ięc w o kó ł F es tiw a lu  
specyficzna au ra  zac ieka­
w ien ia , sensacji, cod z za­
w odów  spo rtow ych , gdzie 
g łó w n ym  ob iektem  « in te re ­
sowania je s t p y ta n ie : k to  
zw ycięży?

M ożna od razu  pow iedzieć, 
że na  tego rocznym  Festtwa 
lu  z w y c ię ży ły  p io sen k i: 
„ J u l i  J u ll ja n a "  i  „Pew nego 
razu ". P ierw sza Jest weso­
ła  — na szybk ie  tem po, 

d ru ga  sen tym en ta lna,

Ciekawe, że Festiwal 
w Opatiji jest przede 
wszystkim konkursem 
kompozytorskim. Śpie­
wacy — interpretatorzy 
znajdują się na drugim 
pianie zainteresowań pu 
bliczności. Podkreślono 
zresztą, że tego roku ża 
den śpiewak nie zajaś­
niał pełnym blaskiem. 
Krytykowano zwłasz­
cza to, że poszczegól­
nym śpiewakom dawa­
no do wykonania po 
-kilka piosenek zgłoszo­
nych do konkurencji fe­
stiwalowej. Tego nie 
praktykuje się na wszy 
stkich najważniejszych 
konkursach lekkiej mu­
zyki na świecie. Jest 
niepisanym prawem, że 
nowa piosenka powinna 
mieć na Festiwalu inter 
pretatora, który jej od­
da wszystkie swoje u- 
miejętności, całe swoje 
serce.

BA RD ZO  ciekaw e, że sto 
sunkow o słabo w y p a d li na 
Festiw a lu renom ow ani, na j 
leps i jug os łow iańscy pi-osen

k a rz * . D osta li o n i do od­
śpiew an ia  u tw o ry  zupełn ie 
im  n ie  odpow iada jące , nie 
w  ich  ty p ie . Z ja w is k o  to 
m ożna by ło  zaobserwować 
i  na  poprzedn ich  festiwa­
lach . P odkreś la ła  to  moc 
no k r y ty k a  m uzyczna.

PO DK RE ŚLAN O  też, że 
znow u n ie w ła śc iw ie  obsa­
dzono m ie jsca w  ju r y .  Na 
ko n fe re n c ji prasow ej ko ń ­
czącej F es tiw a l znalazło się 
ono po prostu na ław ie 
oskarżonych. N a ja g resyw ­
n ie js i b y li zresztą sam i 
kom p ozy to rzy . G łó w n ym  za 
rzu tem  b y ły  sugestie, i i  
w ie lu  cz łonków  ju r y  Jest 
w ro go  ustosunkow anych 
do le k k ie j m u z y k i, k tó rą  
■ocenia. W szelako w yda je  
m i sie, że pre tensje do ju  
r y  są n ieod łącznym  re kw i 
żytem  w szystk ich  fe s tiw a li 
m uzycznych.

Najważniejsze są wy­
niki. A w  końcowym 
rezultacie Festiwalu — 
Opatija 1961 zarówno 
publiczność jak i kry­
tyka zgodni byli co do 
tego, że „Julijama” i 
„Pewnego razu” stały 
się szlagierami jugosło­
wiańskiej piosenki na 
dłuższy czas.

FE S TIW A L się skończył. 
Do żelaznego zaś re p e rtu ­
a ru  w szystk ich  rozm ów  
p o w ró c iły ... r e k in y . One 
m ają  jed na k  tw a rd szy  ży- 
iVot n iż  p iosenki...

MIECZYSŁAW
SKĄPSKI

„Piwnica“
krakowskich
plastyków

(Foto — CAF)

~K  EKRANACH
„Nie ma pogrzebów 

w niedzielę“
N IE K TÓ R ZY  okre ś la ją

tzw . „n o w ą  fa lę ’’ — starą 
bzdurą . S^d ta k i w yda je  
się je d n a k  być m ocno 
krzyw d zący  d la  tego nowe 
go n u r tu  k in e m a to g ra fii 
fra n cu sk ie j, k tó ry ,  na pew  
no n ie  będąc ob jaw ien iem , 
w n ió s ł do kos tn ie ją ce j ju ż  
n ieco sz tu k i f i lm o w e j du­
żo św ieżości. F ilm y  „n o w e j 
fa l i ’ ’  ro b io n e  najczęście j 
za grosze przez lud z i m ło­
dych , k tó rz y  n ie rza dko  
po raz  p ie rw szy w z ię li do 
rę k i kam erę , z ak to ra m i 
k tó rzy  po raz p ie rw szy sta 
nę li na p la n ie , w zbu dz iły  
zain teresow an ie ju ż  przed 
k i lk u  la ty . P ie rw szą pozy­
c ją  x  te j se rii w yśw ie tlan ą  
na naszych ekranach b y ł 
f i lm  T r a f fa u fa  „400 ba­
tó w " !

„K le  m a pogrzebów  w  
niedzie lę”  M iche l D R AC H ’A 
to  także jeden z przedsta­
w ic ie li „ f a l i ” . F ilm  D ra - 
ch ’a je s t zgrabn ie  zrob io­
nym  film e m  k ry m in a ln y m  
podczas k tó re go  z w zrasta­
jącym  zain teresow an iem , 
um ie ję tn ie  zresztą potęgo­
w anym  przez reżysera , bę­
dącego m is trzem  w  w y tw a ­
rzan iu  odpow iedniego na ­
s tro ju , czekam y r a  roz­
w ik ła n ie  zagadki.

PO ZW ÓLCIE, iż odbiegnę 
te raz n ieco od tem a tu  i 
skreślę trz y  s łow a o... Ches 
te r to n i* . A w ła śc iw ie  o 
an g ie lsk ie j lite ra tu rze  k r y ­
m in a ln e j. N ie  w yda je  mi 
się, aby anglosasi p ie rw s i 
w p a d li na po m ys ł p rzem y 
canta w ażk ich  tre śc i spo­
łeczn ych czy też m o ra l­
nych — w  ty m  w ypa dku  
p rzyk ła d  je s t jed n a k  k la ­
syczny — w  le k k ie j fo r ­
m ie . absorbu jące j uwagę 
czy te ln ika . ..N ie ma pogrze 
bów  w  n ie d z ie lę " z ro b io n y  
je s t na te j sam ej zasadzie. 
Jeś li na w e t k to ś  n ie  po­
t r a f i  odczytać tego ..d rug ie 
go n u r tu ” , pozostanie 
zgrabn ie zaw iązana in t r y ­
ga, oraz in te resu jąca gra 
bo ha te rów  — oczyw iście 
am a to rów  — autentyczne j 
S zw edki 1 M urzyna ,

D od atko w ą a tra kc ją  f i l ­
m u je s t ilu s tra c ja  m uzycz­
na — jazz  im p ro w izo w a n y :

na d  ca łością d o m in u ją  tu 
so ló w k i — znakom itośc i 
w śró d  now oczesnych pe r­
kus is tó w  — 'K E N N Y  CLAR 
K E ’A ,

MareJk SZY M C ZYK

K IN O  P R O M IE Ń : „N ie  ma 
pogrzebów  w  n ie dz ie lę ” , 
jeż . M . D ra ch , w  ro la ch  
g l. C h ris tin e  Bendz i  P h i­
l ip e  M ory .

Od 20 bm . —  k in o  D E L­
F IN .

Wieczór 
poezji 
Gałczyńskiego 
w „13 Muzach“

„Pokazałeś w  „Weso 
łe j  he re z ji”  

P rzez swe fra szk i
f io łk o w e  i gęsie, 

He je s t nonsensu w 
po ez ji

I  ile  po e z ji w  nonsen-

T A K  po w ie d z ia ł o K .I. 
G A ŁC ZY Ń S K IM  w ie lk i po­
eta po lsk i Leopold STAFF 
1 ty m i s łow a m i rozpoczął 
Les ław  M A ZU R K IE W IC Z  
„W ieczó r po ez ji G a łczyń­
sk iego” , zorgan izow any w  
ub. ty g o d n iu  w  K lu b ie  
„13 M uz” .

W ieczór b y ł przeglądem  
tw órczośc i Gałczyńskiego. 
Obok n ie śm ie rte ln e j H er 
m eneg ildy  i  „Z o n y  W acia”  
b y ły  „D w ie  f la g i”  i „P ieśń 
o żołn ierzach z W este rp la t 
te” , „S ie ro tk a ”  i  oczyw iś­
cie — „S k u m b rie  w toma 
cie” .

W iersze re c y to w a li Danu 
ta  M a rk ie w icz  i  Les ław  M a 
zurk iew icz . B y ł to  jeden z 
n a jb a rd z ie j udanych w ie ­
czorów  po e tyck ich  w  „13 
M uzach” , szkoda ty lk o , że 
o d b y ł się p rzy  n ie  zapełn io 
ne j sa li. (hs)

DZIEW CZYNKA spuściła oczy i zamaszyście 
zaczęła smarować chleb masłem. Ciężką atmo­
sferę, w której dźwięczała jeszcze ostatnia „kwe­
stia” wypowiedziana przez Bognę, przerwał 
Andrzej.

— On będzie mało w domu — zwrócił się do 
dziewczynki. Postaram ■ się go oddać do przed­
szkola.

— Taki duży chłopiec powinien już chodzić 
do szkoły — rzekła Bogna.

— Jeszcze za mały, skończył dopiero sześć 
lat

— I  tydzień — dorzucił chłopiec.
— Ale musisz mu sprawić jakieś ubranko, 

chłopak jest brudny, oberwany, widać, że nikt 
o niego nie dba. I  ten dobór kolorów? Kurtka 
zielona, pończochy niebieskie, pulower wiśnio­
wy. Wiesz? Mam w  domu szafirowy welwet, 
uszyjemy mu z tego ubranko i  odpowiedni be­
recik z tego samego. Będzie wyglądał jak „Blu 
Boy”. Wezmę go ze sobą tak ubranego na 
próbę.

— Nie, Bogienko — zaśmiał się Andrzej. Za­
nadto by zwracał uwagę. Musi tak chodzić u- 
brany jak inni chłopcy w jego wieku.

— Ale musią? go jutro porządnie całego wy­
szorować w' wannie. On aż się z brudu lepi.

— Jeśli chodzi o mycie, to wysiadka — odez­
wał się nagłe Maciek. Mydło drażni skórę — 
powtórzył zdanie zasłyszane od starszych chłop 
CÓw — robi swąd.

—■ Któż ci takie brednie wbił do głowy?
— To każde nawet najmniejsze dziecko wie, 

od mycia uszu się głuchnie.
Andrzej zagryzł śmiech kawałkiem kiełbasy. 

Bogna zasłoniła usta filiżanką z herbatą.
— I  ja z takim brudasem mam mieszkać pod 

jednym dachem! — mruknęła Elżbieta. Wyciąg­
nęła pod stołem swoją długą, ohudą nóżkę i 
jak mogła najsilniej kopnęła Maćka w  kostkę. 
Pisnął z bólu i oddał jej pod stołem kopniaka.

— Mama! — wrzasnęli Elżbieta — on mnie 
z  całej siły kopnął pod stołem! ZerWała się i 
podbiegła do matki.
. — Andrzeju! — rzekła Bocaa n a » w  m M

§ M M m w

syn jest niemożliwy. To przecież mały chuli­
gan!

— To ona mnie pierwsza kopnęła proszę pa­
ni!

— To nieprawda, mama, on kłamie!
— W każdym razie — rozstrzygnął Andrzej — 

dziewczynek się nie kopie. Za karę nie dosta­
niesz ciasta z rodzynkami i  zaraz położę cię 
spać!

Chłopak rozbeczał się i brudnymi rękami roz 
mazywał sobie łzy na twarzy.

— Ja nie chcę tu zostać... nie chcę! Zawieź­
cie mnie do domu, do babci!

— Może rzeczywiście to byłoby najrozsądniej 
— rzekła chłodno Bogna. Zdaje się, że z nim 
trudno będzie wytrzymać.

— Gdzież teraz po nocy będę moją matkę 
niepokoił. Poczekamy do jutra... może się je­
szcze wszystko jakoś ułoży.

— I  pomyśleć* że takie niespodzianki spoty­
kają człowieka ciężko pracującego... artystę — 
rzekła ciemnym głosem Bogna — to wręcz... nie 
do wiary... I  to bez uprzedzenia mnie... bez uz­
godnienia ze mną, czy ja tego pragnę. Dziwny... 
bardzo dziwny z ciebie mąż, mój Andrzeju... 
widocznie więcej kochasz tego chłopca niż żoy

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A »
„Och, pomyślał nieszczęsny ojciec — wszyst I 

ko lepsze niż ten ton dramatyczny”. W tym 
momencie poczuł ogromną niechęć do swojego 
dziecka, które narobiło tyle kłopotu i zamie­
szania w tym spokojnym i  zrównoważonym do­
mu.

Poczuł się winnym wobec żony, powinien był ► 
rzeczywiście uprzedzić ją, zapytać, czy się zga- ► 
dza chłopaka wziąć do domu. Postąpił wobec ► 
niej nietaktownie. Westchnął ciężko i swoją >  
dużą rękę położył na jej wąskich palcach. ►

— Przebacz, kochana... Wiem, że postąpiłem ►
źle... ale nie miałem innego wyjścia. £

— No, dobrze, już dobrze — odpowiedziała P 
mu cichutko. — Ja się nie gniewam, tylko ty [ 
wiesz, ja tak uwielbiam spokój. — Miała dzi- | 
siaj rzęsy umalowane na kolor zielony. Wyglą­
dały jak drobne trawki wokoło niebieskich sta- j 
wów jej wielkich oczu.

— Śliczna moja — szepnął gorąco 1 przycis­
nął usta do jej ręki.

— Chcesz mnie przekupić? — uśmiechnęła I 
się. — No, więc dobrze* chłopak zostanie kilka j 
dni na próbę, a jeśli się pokaże, że nie można j 
z nim wytrzymać, to go odwieziesz z powrotem | 
do twojej matki.

Andrzej zadowolony, że przynajmniej tyle i 
udało mu się uzyskać, powiedział, że idzie do ! 
kuchni postawić składane łóżeczko dla Maćka. 
Pocałował żonę w  pachnący karczek zapowiada- j 
jąc, iż przyjdzie jeszcze powiedzieć jej „dob­
ranoc”.

W  nowych warszawskich blokach dzień roz­
poczyna się od prawie jednakowych hałasów. 
Najpierw o godzinie piątej słychać, jak jedzie £  
•winda zwożąc osobę z butelkami mleka ze Spół­
dzielni

(18)61

„Z PIOSENKĄ FRANCUSKĄ  

POD RĘKĘ”

NOWO OTWARTY przy u l  Wa 
wrzyniaka K lub  Studentów i  Mlo  
dej Inte ligencji „KONTRASTY ’’ 
ma ambicję konkurować z najak­
tywniejszym i szczecińskimi kluba­
mi. Szczególnie bogato zapowiada 
się sezon imprez o charakterze 
dydaktyczno -  rozrywkowym. Za­
planowano prelekcje i  odczyty na 
pasjonujące młodzież inteligencką  
tematy, opracowano c y k l■ koń- 
certów estradowych i  przesłuchań 
z taśm magnetofonowych, Studen 
ci uwzględniają zarówno muzykę 
symfoniczną, kameralną ja k  i  jaz 
zewą.

INAUGURACYJNY koncert za­
tytułowany: „Z  PIOSENKĄ
FRANCUSKĄ POD RĘKĘ PRZEZ 
W IE K I”  był imprezą pod każdym 
względem udaną.

W ROLI solistki wystąpiła zna­
na śpiewaczka szczecińska Sonia 
MANTHEY. Odśpiewała ona 
cykl francuskich piosenek: od X I l  
i  XUl-w iecznych pieśni trubadu­
rów  i  truwerów poprzez pełne 
wdzięku pieśni pasterskie tzw. 
„berżeretki”  i  muzykę renesanso­
wą, aż po wspaniale pieśni Ra­
téela i  im presjonizm Debussy'egoi 
a na współczesnej piosence fran­
cuskiej — reprezentowanej m.in. 
przez Lucienne Boyer, Edith P ia ff 
i  Ivés Montanda — kończąc. Z  
ostatniego okresu podobała się 
zwłaszcza piosenka George Au-, 
ric ’a z film u  „M ou lin  Rouge” .

DYSKRETNIE, z wie lką ku ltu* 
rą  muzyczną akompaniował uta­
lentowanej pieśniarce Jerzy STER 
NALSKI. Słowem wiążącym łą­
czył program zgrabnie — ja k  zwy 
kle — Zbigniew PAW LICKI.

S Z K O D A , że ta ze wszech m ia r  
In teresująca i pożyteczna im p re ­
za odby ła  się p rzy  n ie m a l pu * 
s tym  a u d y to riu m . Czyżby szcze­
c ińsk im  studentom  obcy b y ł n ie * 
po rów na ny  w dz ię k  fran cu sk ie j 
p io sen k i ?

D A L I PRZYKŁAD INNYM

PRZY licznym udziale publicz­
ności odbyło się w  niedzielę w  sa­
lach CBWA w  Muzeum przy ul. 
Staromłyńskiej otwarcie przed­
świątecznej wystawy zorganizowa 
nej przez szczeciński okręg ZPAP. 
Po kró tk ie j, barwnej in fo rm ac ji 
jednego z czołowych naszych pla- 
styków  — Henryka NARUSZEWI­
CZA, wywiązała się ożywiona dy­
skusja wokół zagadnienia trudne­
go odbioru sztuki abstrakcyjne} 
przez widza, przyzwyczajonego 
do malarstwa tradycyjnego.

W CZO R AJ k ie ro w n ic tw o  StocZ- 
n i  im . A d o lfa  W arsk iego zaku p i* 
Jo na w ys taw ie  11 p rac .szczeciń­
sk ich  p la s tyków . M . inn* g ra fikę  
Iz a b e lli N AR U SZEW IC Z i  Jerze­
go BA SZKO W SKIEG O , ob razy Ja 
n in y  KO SIŃ SK IEJ. G rażyn y  H AR  
M A C lN S K IE J  i  R yszarda LE C H A . 
P raca m i ty m i ozdobione zostaną 
w nę trza  — zbudow anych w  Szcze 
em sk ie j S toczni — s ta tkó w . T o 
zain teresow anie się sz tuką w  fo r ­
m ie  bardzo k o n k re tn e j przez czo­
ło w y  szczeciński zakład p rze m y­
s łow y  zasługu je na w ie lk ie  B R A ­
W O! K to  następny?

..ROXY” — DO GORZOWA T ZJE 

LONEJ GÓRY „BARON C Y- 

G AŃSKI”  — DO ROSTOCKU... “

Z  KOŃCEM bież. tygodnlĄ 
część zespołu Państw. Operetki 
Szczecińskiej wyjeżdża do Zie lo­
nej Góry, gdzie da ogółem 5 przed 
stawień uroczej komedii muzycz­
nej B arry Connersa „R OXY”  z 11 
reną BRODZIŃSKĄ.

D alszych 7 przedstaw ień 
„R O X Y ”  dadzą szczecińscy a r ty ­
ści w  G orzow ie Wlifcp. W  ty m  sa* 
m ym  czasie w  tea trze  na P o tu - 
l ic k ie j g rana będzie opere tka Ja­
na Straussa,, B A R O N  C Y G A Ń S K I”  
W  przysz łym  m iesiącu opere tka  
szczecińska w y jeżdża z „B a ro ­
nem  cyga ńsk im ”  do R ostocku, 
W  ty m  czasie gościć będziem y na 
P o tu lio k ie j zespół Państwow ego 
T ea tru  im : Jaracza z G orzow a, 
k tó ry  w ys ta w i u nas kom edię m u 
zyezną „J A D Z IA  W DO W A” .

A W  OGÓ LE zespół naszej Opei 
re tk i p ra cu je  na p e łnych  obro­
tach. Na Sy lw estra  m on tow ana 
je s t w ie lka  rew ia  p t. „G W IA Z ­
D Y P A T R Z A  N A  N A S ” , z udz ia ­
łem  Ire n y  BR O D ZIŃ S K IE J i czo­
ło w ych  so lis tó w . Rozpoczęły się 
także p ró by  następnej p re m ie ry , 
będzie n ią  m e lod y jna  opere tka  
Gene R aym onda pt. „B Ł Ę K IT N A  
M A S K A ”  (p rem iera  w  3 dekadzie 
lu tego),

W LUTYM  odbędzie się też na 
Potulickie j uroczystość jubileuszo­
wa popularnego komika operetko­
wego Antoniego KACZOROW­
SKIEGO (50 la t w  służbie Melpo­
meny!), Jubilat wybra ł na swoje 
Święto „Barona cygańskiego”, to 
którym zagra kapitalną rolę ,,ko­
misarza moralności”, 4 (<rf


